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su CE LE ICT. 
Kto będzie rządził we Fra~cji. 

Bolesna klęska stro~nictwa premjera Tardieu.-
PARYŻ, 9 maja. - Podczas wczo

rajszych uzupełniających wyborów do 
izby deputowanych stronnictwa rządowe 
oraz Tardieu poniosły wielką klęskę, 
kt6ra uniemożliwi mu pozostanie u ste

.l'U nąd6w po 1 czerwca, to jest po ze
braniu się nowej Izby. 

Na og61ną liczbę 615 mandat6w 
znane są wyniki z 610, po uwzględnie
niu zarówno pierwszego, jak i drugiego 
głosowania. 

Obie mieszczańsko-lewicowe part je, 
a więc radykalni socjaliści i republikanie 
społeczni wraz z socjalistami posiadają 
bez komunlst6w o 71 mandatów ",ięcej, 
niż prawicowe i środkowe part je rządo
we. 

Koalicja lewicowa bez komunistów 
rozporządnć będzie w nowel izbie 330 
głosami, kt6rym przeciwstawia się 259 
mandat6w dotychczasowej większości 
r:tądowej. 

Poza tem komuniści zdobyli 21 man
dat6w (o 9 mandatów więcej, nit w do
tychczasowej Izbie). 

NajsJlniejszem stronnictwem nowego 
parlamentu będą radykali społeczni (ra
dicaux socialiste.), kt6rzy wprowadzą 
do Izby 150 posł6w, a więc o 44 wię
cej, niż dotychczas. 

Drugą zkolei part ją co do ilości 
mandatów będą socjaliści ze 1<.0 posła
mi. Wprowadzają oni 111 nowych po
słów. 

Republikanie spoleczni zdobyli dwa 
mandaty i wprowadzają do nowej Izby 
50 deputowanych. 

Z partyj rządowych największe stra
ty poniosło stronnictwo premjera Tar
dieu, które straciło 33 mandaty, zdoby
wając tylko 63 fotele poselskie. 

Również grupa Marina notuje stratę 
23 mandat6w i wchodzi do Izby z 67 
prze ~st.wicielami . Lewe skrzydło do
tychczasowej większości rządowej, li
czące 61 posłów, straciło 22 mandaty. 

Wyniki z pozostałYl:h jeszcze 5 0-

kręg6w nie są znane, gdyż są to okręgi 
kolonjalne (trzy mandaty), gdzie wybory 
odbędl! się później. 

Tardieu jeszcze w środę poda się 
do dymisji, jednakże nie wskutek wyni
ku wybor6w, lecz zgodnie z tradycjI! -
po wyborze nowego prezydenta repu
bliki. 

Nowy prezydent poleci Tardieu dal
sze urzędowanie. 

Właściwy kryzys rządowy powstanie 
dopiero 1 czerwca, po zebraniu się no
wej Izby deputowanych. 

Istnieje możliwość, że Tardieu nie 
stanie ze swym rz"dem przed nowym 
parlamentem. Zależy to %resztl! od 
rozwoju wypadków. 

PARYŻ, 9.5. - Nie ulega wl!tpli
wości, iż lewica zdobyła poticzas wczo
rajszego ałosowania więcej mandatow, 
niż możnaby przewidywać sl!dz'lc z wy
niku pierwszello glosowania dnia 1 maja. 

W kołach lewicowych nie ukrywaj l! 
radości z powodu wyników wyborów. 
Ugrupowania lewicowe w nowej Izbie 
deputowanych będ, silniejsze liczebnie 

aniżeli w roku 1924, kiedy powstał kar
tel lewicy. 

W r. 1924 grupy lewicowe w Izbie 
Deputowanych miały 300 -308 głos6w. 
W nowej Izbie lewica po .. iadać będzie 
znacznie więcej mandatów: 315-327. 

Przesunięcie na korzyść lewicy tłu-

maczyć nnleży przedewszystkiem wzro
stem głosów socjalistycznych (ze 112 
na 129) i spadkiem mandatów prawico
wej grupy Marin'a (z 90 mandat6w na 
76). 

PARYŻ, 9. 5. - W kołach politycz
nych rozwaiane jest obecnie zagadnie-

W pl'zedednlu zmian ' w I'ządzle. 

Prof. lBartel 
-na Zamku., 

"'arszałek Piłsudski nie brał udziału w obradach 
WARSZAWA, 9.5. (tel. w1. Dz.Ł.) 

Wynik wyborów we Francji, przesu
wający rządy w ręce lewicy, wywołał 
duu wrażenie w kołach politycznych, 
jak również i w kołach rządowych. 
Żywo ou jest komentowany w sanacji, 
gdzie niespodziewano siO tak radykal
nego przesunięcia na lewo. Wynikiem 
wyborów francusltich zaskoczona jest 
m. in. t. zw. grupa pułkuwnikowska, 
rozumująca doskonale, co oznacza 
wpływ socjalistów na rządy we Fran
cji, a tem samem na politykI) miOdzy
narodową· 

Natomiast objawy zadowolema wi
dać w grupie przyjaciół prof. Bartla i 
w demokratycznej grupie B. B. "Prze
łomu·. l~ównie:t sauacyjni socjaliści 
Jaworowskiego snują z wyborów fran
cuskich lepsze horoskopy, dla swego 
progr8mu. Du:te otywienie wynik wy
boró w we Francji wywołał w łonie 
centrolewu, szczególnie wśród socjali
stów oraz ludowców z pod dawnych 
znaków. Wyzwolenia". Koła te przy-I 
puszczają. :te i w Polsce musi dojŚĆ 
do przesunięcia układu wpływów. 
W jaki sposób. nie mówią, a:'l widać, 
że kola te du~o sobie obiecują po po
wołaniu prof. Bartla do rZlJdów, o 
czem coraz głośniej siO mówi. 

Dzisiejsza narła konferencja na 
Zamku i wezwanie prof. Bartla przy
pisywane są wyborom we Francji, 

Jak z tego widać zapowiAda się 
du:te ożywienie polityczne w Polsce. 
Zapewne bl)dziemy świadkami nowych 
posunil}ć politycznych, lansowania no
wych grup, programów i osób. Jak 
daleko te przesunięcia p6jdą, najbli:t
sze tygodule pokdą. 

W zwil}zku z tem prorządowa pra
sa wieczorna podaj e, że żadnych infor
macyj o przebiegu konferencji i tema
cie dziSiejszej narady nie wydano. A 
mimo to prasa ta nie zaprzecza, że p. 
Bartel prZfjecbał na naradę nIL Zamek 
w sprawie sytuac:ji jakI). wytworzyły 
poza sprawami gospodarczemi w poli
tyce zagranicznej wybory we Francji. 

WARSZAWA 9. 5. (teJ. wl .• Dz. Ł.") 
Proł. Bartel pozostaje w Warszawie je
szcze przez dzień dzisiejszy. Ponieważ 
po konferencji na zamku nie wydano ża
dnego komunikatu, przeto cała ta kon
ferencja daje temat do fantastycznych 
pogłosek i plotek. 

Koła zbliżQne do rZlldu zaprzeczają, 
jakoby tematem konferencji była sprawa 
zmian w rządzie. 

Późnym wieczorem rozeszła się wer
sja, iż prof. Bartel pozostaje w Warsza
wie przez dzień dzisiejszy, by odbyć po
ufnI! rozmowę z Marszałkiem Piłsudskim 

* * * Urzędowa P.A.T. podaje ~estępujl!cy 
komunikat: Pre7ydent Rzplitej odbył przed 
południem na Zamku 3 z kolei rozmowę 
z kierownikami rZlłdów pomajowych. W 
konferencj i wzięli udział: premjer Pry
stor, marsz. Swltalski, prezes B.B. Sła
wek i pro i. BarteJ. 

Jak wiadomo poprzednie rozmowy 
miały miejsce w dn. 29 marca i 25-go 
kwietnia r. b. 

WARSZAWA 9. 5. (tel. wł. "Dz.Ł.") 
Marszałek Piłsudski jak i poprzednio nie 
brał udziału · w wczorajszych obradach. 
W ciągu dnia wczorajszego Marszałek 
bawił w Sulej6wku, skąd powraca praw
dopodobnie dzisiaj. 
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Majowy zeszyt 
paryskiego żurnalu mód 

"Paris Mode" 
już nadszedł 
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nie, czy i w jakiej formie dojdzie do 
koalicji rządowej radykałów z socjalista
mi. 

Sojusz w formie kartelu lewicy wy
daje się mało prawdopodobny, ponie
waż Herriot kategorycznie zastrzega się 
przeciwko takiemu zwllłzkowi. Prawdo
podobnie więc dojdzie do koncentracji 
grup umiarkowanych lewicy. 

W najbUtszych dniach zapadną de
cyzje zarówno radykał6w, jak i socjali
st6w. Socjaliści zdecyduj" czy mogił 
przyst,pić do koncentracji republikań
ski ~j, radykałowie rozważą zagadnienie, 
które part je lewicy dopuścić do kon
centracji. 

PARYŻ, 9.5. - Prasa francuska ob
szernie kOl;\lelltuje rezultat wczorajszych 
wyborów. 

.Echo de Parls" stwierdza, że PO" 
mimo najbardziej patetycznych nawo
ływań, francja głosowała wczoraj za 
kartelem lewicowym. 

Na rezultat wyborów wpłynął stra
szny system głosowania w dwu turach, 
dajlłcych powód do najbardziej parado
ksalnych i powierzchownych kalkulacyj, 
jak również niepokój, niezadowolenie 
oraz bezrobocie, słowem kryzys świato
wy, którego konsekwencje dallł się od
czuwać we francji już od szeregu mie
sięcy. 

Zwracając się do radykał6w, dzien
nik przypomina, że chwile demagogjl 
przedwyborczej minęły, a teraz: trzeba 
będzie WZilłĆ odpowiedzialność za rz,dy. 

Dziennik zapytuje, czy Herriot zdaje 
sobie sprawę z powagi sytuacji między
narodowej, z trudności finansowych i so
cjalnych, wreszcie zapytuje, w jaki spO' 
sób radykałowie wyzwolą się w ok rę
gach wyborczych z sojuszów, których są 
obecnie więźniami. 

Zdaniem .La Victoire", stronnictwa 
stanowiące większość unjl narodowej 
w ustępujlłcej Izbie, doznały dotkliwej 
poraiki. Jest to powr6t czerwonej fali 
z r. 1924. 

Jak należało przewidywać, organiza
cja wzięła g6rę nad dezorganizacją, pa
nuj'lCIł w obozach stronnictw umiarko
wanych. 

Dyscyplina wzięła g6rę nad rozluź
nieniem dyscypliny, zapał do walki nad 
strachem przed jej istnieniem. Prokla· 
mowany z namiętności, pacyfizm wzil!ł 
1l6rę nad chwiejnym nacjonalizmem, 
który w Izbie deputowanych popierał 
Brianda. lecz jednocześnie mieszał go 
z błotem na łamach swej prasy. 

"Ere Ncuveile" zaznacza, że rady
kałowie dosłyszeli i zrozumieli pragnie
nie narodu i potrafili zaspokoić nadzieje 
jakie w nich pokładano Zwycięzcy po
trafi, wykorzystać swe zwycięstwo z 
jedynI! troską O dobro francjI. 

Centralny organ partji socjalistycz
nej .Le Populaire" drukuje entuzjastycz
ny artykuł p. t. • Potrafiliśmy zwycię
żyć, potrafimy wykorzystać zwycięstwo·, 
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PROCES. P. P. S. -- LEWICY 
Trzeci wniosek wy unęli komuni

ści. Narodowi-socjaJi ;ci złoty li poza
t\lm wCIoseli: o znie ieoio! dekretu roz
wiązującego oddziały szturmowe hit
lerowców oraz Ilr~j6kt ustawy amne
styjnej . Z czlo! ków r7.ądu przemawiał 
kancl . BrUning. mlD. Groener oraz min. 
finansóW Dietrich, któr,\' zabrał gloi 
dla uzasadnienia zgloswnyeh projek
tów ustaw. Ministra Dietricha przyjęli 
posłowie komnni tyczni okrzykami. 
Mini ter tV dłuż~zym przemówienin 
przedstawił stan finansow.v . Rzeszy. 

zaczął się dzisiaj w Warszawie. 
WARSZAWA, O.V. (Tel. '11'1.)

Wielki proces polityczny przeciwko 
działaczom PP.:l-Iewicy organizacji, 
uznanej za komunizującą i nielegalną, 
rozpoczął sią dziś w Sądzie Okręgo
wym Na lawie o karżonych zasiadają 
22 osoby. 

BERLIN. 9. V. (PA'i') - W dniu 
dzisiejszym rozpoczęła się debata Reicha
tagu. W ciągu 3-4 dni będzie si~ 
toczyła dyskwja polityczna, poczem 
Reicb ta~ odroczy się do zwykłej se
sji budtetowej. Wzmocnienie ochrony 
policyj nej zarządzono w dzielnicy gma
chów rz!\dowych. 

Narodowi socjaliści zjawili się w 

Akt o karżenia zarzuca w zy tkim 
akcję antypaństwową. 

Po zczególni o karżeni byli ' prze
wodniczącymi okręgowych komitetów 
w War zawie, Łodzi, 2;yrardowie, 
Skierniewicach, Sochaczewie i Mar
kach. Aresztowanie ich na tąpiło na 

komplf\cie, nie urządzalilj jednak hd
nych demonstracji. 

Posiedzenie otworzył prezydent Loe
b~. który na wstępie oznajmił o kon
dolenCjach przesianych prezydentowi 
Izb Francji z powodu tragicznego 
zp;onu Prezydenta Doumera i zgonu 
Alberta Thomas. Na pOBiedzeniu zgło
szono trzy wnioski o votum nieufności 

zakonspirowanym kongresie w lutym 
roku ub. w Łodzi. Niektórzy odby
wali jut kary za działalność antypań
stwową, a 8lI. nawet między nimi i 
tacy, którzy skazani byli za pospoli
te przestępstwa kryminalne, jak kra
dzieże. Proces rozpi any je t na 6 dni. 

dla rządu, przyczem niemiecko-naro
dowi wyraZili ,"ot um nieufno ci nie
tylko dla całego gablOetu lecz oddZiel
nie dla kanclerza Briininga i min. spraw 
zagranicznych Dietricha. arodowi
socjaliś ci r6wniet "e wniosku swoim 
wymieoiajl\ poz catym gabinetem mi
nistrów Gronera. StegerwaJda, Dietri
cha i kancl. BrUningIl. 

W dyskusji po. Breitscheid na
piętnował politykę demagogiczną na
rodowych-soojalistó w. 

Breitscheid zakończył przemówie
nie oświadczeniem, że Niemcy nie mo
Illł płacić reparacyj i że zwycięstwo le
wicy przy wyborach francuskich pozwala 
oczekiwać większego zrozumienia po 
stronie Francji. Po przemówieniu komu
nisty SchneLlera protestullłcego przeciw
ko rozwil)zaniu organizacji bezbożników, 
narodowy socjalista Frick zglosił wnio
sek o odroczenie obrad do jutra. Wnio
sek został odrzucony. W zakończeniu 
parlament uchwalił zakończyć pierwsze 
czytanie projektu ustawy i odesłał je do 
komisji. 

------------------------------.------.--------------------------------------------------------
Przed pogrzebem 

prezydenta Doumera. 
PARYŻ 9. 5. (PAT) - Od godz. 14 

zaGzęły przechodzić przed trumnlł ze 
zwłokami Prezydenta Doumera w kap!:
cy pałacu Elizejskiego tłumy publiczno
ści. Między innemi przybyli przewodni
cZlłcy obu Izb, członkowie rZlłdu z pre
mjerem Tardieu na czele, delegacje z 
Alzacji i Lotaryngji, przedstawiciele woj
skowości, duchowieństwa i młodzieiy 
szkolnej. Przy katafalku pełni" wartę 
czterej wyżsi oficerowie. 

PARYZ, 9. 5. (PAT) - Ambasador 
Rzeczypospolitej Polskiej w Paryżu p. 
Chłapowski w towarzystwie attache woj
skowego pIk. Błes"yńskiego oddał dziś 
po południu hołd zwłokom ś. p. Prezy
denta Dpumera i złożył wspaniały wie
niec w imieniu Pena Prezydenta Rzpli
te) Polskiej i drugi wieniec w imieniu 
własnem .. 

PARYZ, 9. V. (PAT) - WdowlI po 
prezydenCie Doumer'ze zwróciła się do 
prezesa rady ministrów z tyczeniem 
aby po ceremooji żałobnej w Panteonie 

zwłoki jllj mę:ta zostały złotone w gro
bowcach rodzinnych. 

GENEWA 9. 5. (PAT)- Min. Zaleski 
wyjeżdia jutro wieczorem do Pary ta, 
gdzie weźmie udział w środę w pogrze
bie Alberta Thomas i w czwartek w po
grzebie prezydenta Doumera. 

WARSZAWA. 9. 5. (PAT) W od
powiedzi na depeszę kondolencyjDI\ 
wysIaną z powodu I zgonu Prezydenta 
Francji Doumera, pan marszałek Se
natu Raczkiewicz otrzymał od prezy
denta Senatu Francuskiego LdbrnDa 
następ. de peszę: 

.W imieniu Wysokiej Izby Francu
skiej, chcę Panu wyrazić nasze se rde
czne podziękowania za wyrazy sympatji 
i współczucia ze strony Senatu Pol
skiego i pana osobiste, z powodu tra
gicznego zgonu Prezydenta Doumera, 
które to wyrazy uważam za nowy do
wód przyjaźni łl)cz~cej nasze Narody. 
- Prezydent Senatu Francuskiego
Lebrun. 

Straszna katastrofa w Ly~nie. 
Zawalenie się 2 domów mieszkalnych - 35 

osób pod gruzami. 
Mer Lyonu, He~i_ot na, miejscu katastrofy, 

LJON 8. 5. (PAT) - Na kutek I 
oh unięcia się ziemi zawaliły się dwa 
budynki mieszkalne. Z pośród 45 osób 
zamieszkujących w tych domach i 
znajdujących się w katastrofie, jedynie 
10 zdołało się uratować. PozostaJe 35 
osób znajdują się pod gruzami. Skut
kiem przerwania się przewodów gazo
wych na terenie kata~trofy wybuchł 
pożar. 

PARYŻ, 9.5. - Mer miasta Lyonu, 
Herrlot, który przybył na miejsce ka
t .. trofy omal nie padł ofiarlł fatalnego 

wypadku. Stojl)c na tyłach domu wraz 
z oficerem straty ogniowej, Herriot po
czuł 'nagle, że z llod nóg usuwa mu się 
ziemia. Zaledwie zd~tył cofnlłć się o 
kilka kroków, gdy wielki zwał ziemny 
zapadł się, poci~gajlłc Zll sob" oficera 
straty ogniowej, który wskutek upadku 
odniósł ranę tłuczon~ głowy. 

Kordony policyjne, zamykajlłce do
stęp do miejsca katastrofy, były dwu
krotnie przerywane przez zrozpllczo
nych krewniaków ofiar wypadku. Obec
nie policja ustąpiła miejsca wojsku, któ
~e-=trz_e~e_ porządku na ulicy. 

Po ohydnem morderstwie. 
Przygnębienie zbrOdniarza 

Dalsze zaprzeczenie Sowietów. 
PARY t, 9 ma~a. (PAT.), - Gorllu- I nlęte od uderzeń Ispowodowanych przez 

łow strzelony pilnIe przez strażników wzburzon~ publiczność . 
więziennych wykazuje wielkie przYllnę- WARSZAWA, 9 majII . (PAT.). Posel
blenle spowodowane stlInem nietylko .two ZSSR. nadesłało nam komunikat 
moralnym lecz i fizycznym . Dotychczas następlljlłcel treści: 
bowiem głowa jego i ramiona SIł spuch- .Nlektóre organy prasy polskiej ze-

Czeski szewc Bata 
przechodzi ostry kryzys! 

Czy to nie skończy się bankructwem 
"pepiczka", zalewającego Lódź swoją tandetą? 

PRAGA 9. 5. (tel. wł.) - Olbrzymie I 
zakłady szewckie Tomasza Baty prze
chodzą ciężki kryzys. W Zlinn wznosił 
Bllta nowe ogromne zabudowania fabry
czne. Budowa ta zo stała w ciągu ostat
nich dni wstrzymana. Zwolniono 5.000 
robotników budowlanych. Sama ta już 
cyfra świadczy o rozmiarach robót, któ
re były w planie. 

Dzienna produkcja zakładów Baty 
wynosi 130.uOO par obuwia. Ponieważ 
zapotrzebowanie wewnętrzne na obuwie 
zamyka się cyfrą 75.000 par, przeto 
dzienna nadprodukcja wynosiła 55.000 
par obuwia. Skłoniło to Ba tę do zredu
kowania 7.000 robotników z pośród o
gólnej liczby 24.000 robotników zatrud
nionych w za kładach. 

Oficjalne wyniki wyborów. 
PARYZ, 9. S. - O godz. 8 rano mi

nisterstwo spraw wewnętrznych ogłeslło 
oficjalny komunikat o tymczasowym wy
niku wyborów z 602 okręgów. Wyniki 
te przedstllwiajl) się następuj~co: 

Konserwatyści f> daw. 8, Zjednocze
n'e republikańsko-demokratyczne (Marin) 
76 da .... 90, Niezależni republikanie 28 

daw.26, Katoliccy demokraci 16 daw. 19, 
Lewi republikanie (Tardieu) 72 daw. 101, 
Prawi radykali 61 daw. 90, Radykali 
Herriot'a 156 daw. 109, Socjaliści re
publikllnie i prawi soc jaliści (Painleve) 
36 daw. 32, Socjaliści (Blum) 129 daw. 
112, Niezależni komuniści 11 daw. 5, 
Komuniści 12 daw. 10. 

------------------------------------~------... -----Strajk włókniarzy w Bia~ 
łymstoku. 

BIAŁYSTOK, o.v. (PAT.) Dziś 
wybuchł strajk w przemyśle włókien
niczym białostockim, prowadzony przez 
Zjednoczenie Chrześcijańskich Zw. Za
wodo i Klasowe Zwil\zki Zawodowe. 
Strajko\\ alo ogółem 639 robotników. 
Strajk wywołano w przeddzień kon
ferencji z pr emysłowcami , która mia
ła doprowadzić do zawarcia umowy 
zbiorowej. 

Bomba w Nagasaki. 
WASZYNGT0N, 9 maja. (PAT.). -

Przed konsulatem Stanów Zjednoczo
nych w Nagasaki rzucono dziś rllno 
bombę. Szczegółów narazie brak. 

~m~ie~ś~C~ił~y~p~o~gł~o~s~k'!!ę~I~II~n'!!so~w!"'lI·n"!~~w -:::: 
mym celu przez jedną z gazet paryskich 
o tem, że emigrant Gorgułow, zabójca 
Prezydenta Republiki Francuskiej utrzy
mywał stosunki z posłem ZSSR. p. 
Antonowem Owsiejenko. Biuro posel
stwa ZSSR. oświadcza więc, co nastę
puje: Pan Antonow-Owsiejenko był po
słem ZSSR. od lipca 1927 roku do 
grudnill 1928 roku w Czechosłowocjl i 
ani wówczas ani potem nie utrzymy
wał żlldnych stosunków z jllkilllkolwlek 
emigrantem rosyjskim a w tel liczbie 
również i z Gorgułowem. 

Operacja Claude Farrere'a. 
PARYŻ, 9.5. - Znakomity pisarz 

francuski Claude Ferrer, który w czasie 
zamachu na prezydenta Doumer'a został 
ugodzony dwoma kulami przeszedł wczo
raj operację wyjęcia drugiej kuli z pod 
łopatki. Operacja udałll się całkowicie. 
Stan chorego nie budzi oba-y. 

Stan zdrowia 
Mac Donalda. 

LONDYN, 9. 5. (PAT) .Mimo upły
wu 4 dni od operacji prawego oka -
premjer Mac Donald dotychczas pozo
s taje w łótku i stan Jego jest nie po . 
myślny. Zwłaszcza stan nerwowy pa
cjenta pozostawia wiele do tyczenia. 

~~~~~ 
ZAKLAD MALARSKI 

W. Marcinkowski 
Łódź, Al. Unjl 18 m. 48 (Polesie Konsł.) 

PracownIa: Klllńsklego 16 10. 
. Pnyj mnje wszelkie robo,y w zakres ma
larstwa wcllodzl\C8 od Dajwykwintniejl!zych 

do naj skromniejszych. 



, r. 129 .DZIENNlK WDZKI 10.V.82 :itr. 3 

Walka w Indjach trwa. 
Najniebezpieczniesza "posada". 

Jauresa, interwenjował w r. 1910 
w spraWie strajku kolejo.w~ów, wysu
wajl}c się na czołowe mIeJsce w IzbIe. 

Wkrótce po wybnchu wojny, Th()
mas mianowany został przez 'wozes
nego ministra wojny Milleranda, pod
sekretarzem stanu dla organizacji fa
bryk amunicji. W r. 1916 i 1917 byt 
dwukrotnie w Rosji dla uregulowania 
kwestji amunicji, przyczem wspierał 
przy wybuchu rewolncji rząd Kiereń
skiego, zapobiegaj~c załamaniu sil) frou
tu rosyjskiego. Był równiet przez czas 
krótki poslem francn~kim w Rosji. 

Życiorys obecnego wice-króla Indyj. 
Niema już pewnych posad. Nikt już 

chyba nie może powiedzieć: 
- Mam spokój do końca życia. 
Skończyły się czasy synekury. Re

dukcje robotników, urzędników ... królów. 
Minęły czasy, gdy dobry władca Ha

run-al-Raszyd spędzał noce na space· 
rach od kominka do kominka i badoł 
dobrobyt swych podwladnych. 

I wogóle ... posada króla!' .. Skoro się 
dziedziczy i musi - co innego. Ale 
dobrowolnie? Nie każdemu się tak u
daje, jak Alfonsowi XIII. Choć... przy 
.!zisiejszem bezrobociu napewnoby zna
lazło się mnóstwo amatorów nawet na 
posadę króla. Szaleńców nigdy nie brak. 

Ta .posada" to nie żaden dowcip. 
Istnieje bowiem autentyczna ,posada 
króla" z małq poprawkq ,vice'. 

I wcale nie trzeba się na to urodzić 
księciem czy margrabi~. Błękitna krew 
niewymagana. Najlepszym przykładem 
vicekról Indyj . 

Obecnie nazywa się lord Wellington, 
w rzeczywistości zaś urodził się jako 
tout court mr. Thomas. Zaiste karjera 
niezwykła. Niezwykłe stanowisko. Je
dyne w swoim rodzaju. 

Można rzec, że vice-król Indyj urzę
duje na wulkanie. Nieustanne wstrząsy, 
wybuchy, wrzenia - napewno bezpiecz
niejszy Jest w więzieniu Mahatma Ghandi, 
niż w swoim pałacu vice-król Indyj. 

Karjera lorda Wellingtona rozpoczyna 
się od chwili, ~dy jeszcze jako młody 
oficer marynarki Thomas wyznaczony 
był do eskorty lorda Brassey'a ' podczas 
podróży do prowincij Victorji. Lord 
Brassey jechał na stanowisko guberna
tora prowincji. Na pokładzie znajdowała 
się również córka lorda - Mary. Gdy 
statek przybił do przegów Aus tralji, 
młodzi byli już zaręczeni. 

Przyszły vice·król szybko zaczął się 
posuwać w hierarchji społecznej i zajął 
wybitne stanowisko polityczne w partji 
liberalnej. Na parę lat przed wojną po
wołano go na stanowisko gubernatora 
BombIlY'u, potem ' Madrasu, następnie 
służył w Chinach, Kanadzie, względnie 
niedawno otrzymał tytuł lorda Welling
tona wraz z najzaszczytniejszem stan,,
wiskiem przedstawiciela Anglji windjach. 

Trudno sobie wyobrazić bardziej od
powiedzialnq i niehezpieczną posadę. 
Lord nigdy nie jeździ kolejami ze wzglę
du na możliwość zamachów, wszelkie 
oficjalne podróże odbywa własnym aero
planem. 

Pewnemu korespondentowi udało się 
uzyskać zaproszenie na obiad vice-króla. 

Wizytę swojq opisuje tak: warta bar
dzo szczegółowo bada dokumenty każ
dego przybysza. W wie jlkiej ' sali rezy
dencyji zbierajq się zaproszeni. 

~Jako pierwszy przybył maharadża Pa
tiala w przepysznym stroju ze srebrnego 

brokatu, w różowym zawoju, ozdobio
nym brylantamI i perłami. Następnie 
książę Bopala, słynny ze swej wschod
niej pięknośc i. Towarzyszy mu minister 
dworu. Obaj w zielonYCh turbanach. 

Po pogawędce z lady Wellington ko
respondent mial możność zamienienia 
kilku zdań z vice' królem. 

- Dqżeniem mojem - rzekł lord
jest na jszybsze zakończenie prac nad 
nową konstytucją· Nowe reformy, które 
rzqd angielski przyznał Indjom, muszą 

-

jaknajprędzej wejść w tycie. Naród 
hinduski musi wiedzieć, te Anglja do
trzymuje swych obietnic. 

Następnie mówiono o Ghandhi'm. 
Vice-król wyraża się o nim bez roz' 

drażnienia, ale wyczuć można jego nie
zachwiane stanowisko wobec wodza 
Hindusów. Walka w Indjach wciqż je
szcze trwa. 

Walkę tę można nazwać pojedynkiem 
pomiędzy vice-królem a Mahathmą 
Ghandhim. 

Z końcem wojny Tbomas z entu
zjazmem pracował na rzecz idei wy
zwolenia narodów. 

Uznanie francuskiej partji socjali
stycznej znalazło wyraz w ofiarowaniu 
TbomlL~owi w r . 1919 ksze ła posel
skiego z depo Taro po Jaures'ie. 

Od warsztatu rzemieślnika 

W miesiąc później powołano Tho
masa na I-el konferen1ji nraoy w Wa
szyngtonie (osobiście nie brał w owej 
konferencji udziału) na dyrektora mię
dzynarodowego Biura pracy w Genewie, 
którem kierował do ostatniej chwili. 

POZNA:, 9.V. (PAT.)- wDzien
nik Poznański" zamieszcza dhlższy 
wywiad redaktora WojdyUy z dyrek
torem Międzynarodowego Biura Pra
cy Thomas Dziwnym zJiegiem oko
liczności Thomas udzielił ostatniego 
wywiadu przed śmierci" dziennikarzo
wi polskiemu. W wywiadzie Thomas 
omawia w dłuższych wywodach istotę 

kryzy u gospodarczego i rolę międzv
narodowej Organizacji pracy. 

do najwyższych stanowisk 

Po zgonie 
na arenie międzynarodowej. 

dyrektora M. B. P. 
PARYŻ, 9. V. - Chcl}c wziąć udział I p. t .• Revue Syndicaliste' i zajmował 

w glosowaniu, Albert Thomas w nie- się sprawami ekonomicznemi i pl'ze
dzielę przyjechał o g. 11 rano do Pa- mysłowemi, jako współpracownik pi
ryża i, po wyjśoiu z pcciągu na dwor· sJlla. lnformation". 
cu Saint Lazare, udał się do jednej Polityczną kar,ierę rozpoczął ThO-' 
z pobliskiCh restauracyj . Był bardzo mas IV r. 1910, gdy go jako przedsta
zml)czony po bezsennie spęJzonej nocy. wicie la socjalistów ~ybrano do iz~y 
Zażądał od kelnera szklankI) grogu. cleputowanycb, gdZIe, Jako stronDlk 

.... -----------------------------.. ,--------............... -Po wypiciu kilku łyków, Albert 
Thoma powstał i ehwiejnym krokiem 
udał się do uruywalni. Kelnerzy, któ
rzy znali go z widzen ia, zwrócili uwa- "Dzień komunistyczny" 
gil na dziwne zachowanie sil) zaslużo

w łacińskiej Ameryce, 
nego ml)~a stanu. 

Gdy po dłu~szym czasie Albert 
Thomas nie wychodził z umywalni, je
den z kelnerów poszedł przekonać się, 
czy nie zaszło 00 złego, zastał Alberta 
ThoIDas'a r07,ci'lgni~tego na kamiennej 
pOsadzce. Thomas byl nieprzytomny. 
Przeniesiono go do jadalni i wezwano 
lekarza, który nie mógł stwierdzić 
przyczyny zasłabnięcia i polecił wez
wać pogotowie ratunkowe. 

Albert Thomas został przewieziony 
do szpitala, gdzie zmarł, nie odzy
skawszy przytomności. Lekarze stwier
dzili śmierć wskutek anewry~mu ser
ca, o czem pokrótce doniósł wczoraj
szy .Dziennik". 

* * * Zmarły dyrektor międ:r.ynarodowego 
Biura pracy, Albert Thomas, urodził 
si~ ' w r. 11578 w Champigny sur Marne, 
jako syn piekarza. Jeszcze w czasie 
swych studjów Thoma~, dzięki stypen
dj om, które uzyskał, mógł odbyć krót
kil podróż do Rośji. Przebył również 
rok w Niemczech . 

Gdy Jaures w r. 1904 zakładał 
.Ilumaoite", Thomas objął w tem piś
mIe kierownictwo d:r.ialu zagadnień so
cjalnych. Próoz tego wydawał pismo 

Bunt marynarzy floty peruwiańskiej 
Rewoltę uśmierzono przy pomocy 
samruotów i Jodzi podwodnych. 

NOWY JORK, 9. V. - Dzień wczo- I Dow.ództwo armji JleruwjańskieJ 
rajszy zostal ogłosz.ony j~,ko. d.zień ko- ~arz~~zlło wspólną akcJ~ samolotów 
munistyczny w całej laclDskleJ Ame- I łodZI p.odwodnycb, k.tór~ dopIero do
ryce południowej. Do powaźnych prowadZIła do. poddaOla SIę zbunto~a
zajść doszło jedynie w Peru. n~go krątownl~a. Samolo~y rzuolły 

W stolicy Peru, Li.mie, już w cią~u kilka bomb •. ~ Jedna Z ~odzl podwo.d
nocy studenci unądzili demonstracJ e nych w.v:puso.ła torpedę, która trafIła 
przeoiwko aresztowaniu przywódcy krążowmk. 
opozycji, Delatorre: Dosz~o do ostrego Zbuntowan.rch !T ArynarZ! interno
starcia z policją I WOJskIem. Padło wano na wyspIe San pod LImą, będą 
30 rannych. Na dachach gmachów oni postawieni przed s~d wojenny. 
rządowych wystawiono karabiny ma- W e łem Peru zarządzono stan oblę-
szynowE\. żenia. 

Równocześnie wybuchł bunt wśród - ...................... --
marynarzy floty peruwjańs.kiej. . ~I Pal i ~dai tylko gilzy ,.. 

"LUKSUSUWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

Ośrodkiem buntu stał SIę krl\~owDlk 
.Colonel Bolognesi". Z krążownika te
go zaczęto ostneli wać inne statki, któ
re nie przyłączyły sil) do buntu, a na
stępnie skierowano ogień dział na Cegielniana 19, ŁÓDŹ. tel. 134-86. 
wojskO, znajdujące się w porcie. Zieleniewski 10.00 

.................... ----..... ---------.................................................. .. 
----_----,--........................................................................ ... 

Z podróży' wice-króla Hedżasu po Europie. 

cmir feisal, wice-król HedżlIsu przybył do Paryża. Po audjencji u Pre
zydenta Republiki Emir udoł się na Camp de Satory, aby przyjrzeć się 
manewrom lekkich tanków. Nil zdjo;ciu widzimy Emira feisal. (po środ-

ku) ogllldajllcego z bliska lekie tanki. 

Wytwórnia przenośnych 
• piecy kuchennych i po
, kojowych, uskutecznia 
. przeróbkę piecy poko

jowych, kuchen oraz 
budowę nowych. -

Wykonanie solidne, po cenach niskich. 
firma nagrodzona dużym medalem sre-

brnym na wystawie w Łodzi. 

"KOŹMINEK", ul. Główna Nr, 51 
Tel. 175-00. 

u W A G Al 

Ceny 
zniżone: 

Obuwie damskie od zl, 16.-
, , męskie " " 24.-

POLECA: 

Stanisław GROCHAL 
Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17 

LUSTRA 
w wielkim wyborze poleca fabryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

PENSJONAT 
we dworze 

w Konopnicy (Wieluńskie) nad 
WARTĄ 

czynny od 15 czerwca do 15 wneśnia 
Informacje: Łódź, Wólczańska 63, m. U 

'l'el. 168·90. 
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•• Streszczenie 
Rodzina Greene'ów akłada aię ze apa-

rall10wanej matki wdowy i pięolorga 
dzieci: dwóch synów, Cheatera I Rex., 
oraz trzech córek, Juljl, ~Ibelll I Ady. 
Ta ostatnia jeot przybranI! córkI!, ado
ptowaną przez starego Greene'a, który 
zaatr.egł w testamencie, teby po jego 
śmierci rodzina mleukała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
I zeby .. domu nie robiono bdnych 
zmian. W razie ma/toń"t",. któregoś 
z dzieci, mlł! czy iona z.z8wnłltrz wpro
wad .. aię d. nich. 

Z Innych osób zasługujll n. uwagę 
ltara a01podynł Niemka, kl6ra, na mO'" 
cy testamentu atarego Greene·a m. pra
wO zostać na służbie tak długo jak Jej 
Ilę będ,le podobało l, domo,",y leta", 
rodziny, dr. Yan Blon, który, Jak się 
zdaie, prowadzi romans z Blbellll- Pe
wnego wieczora staje się nieszczęście. 
Nle.nany spr.wca wdziera się do domu 
I zabija Jnlję w jej pokoju w łótku, 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rÓw
nie:! w Jlj pokoju. Na śniegu przed d.
mem ślady obcych nóg. Policja przy
puucu., te sprawclI napadu mUllał być 
włamywacz, ale Chester nie jest tego 
odanla. Ma jakieś niedobre oboć nleo
kreslone przeczucia czegoś okropnego 
i prosi IVład.e o .t.ranne z.jęcle alę 
aprawI!. 

Przeprowadzone przez Yance l
., w o

becności lędziego M.rlrbama prusłu
chanie mieszkańców domu Greenów 
nie dało żadnycb konkretnych wyników 

Sędzia Markham zbagatelizował opo
strzeżenia Vance'e. 

W trzy tygodnie później V.nce'a 
powiadomiono, Iż w domu Greenów po
pełniono drugI! zbrodJllę. Qd kuli re
wolweru zginął Cheater Green. . ~ .......................................... . ........................................ ,. ... . 

Dalszy ciąg. 
Oczom naszym przedstawił się pa

raliżujący widok. W czasie jazdy 
usiłowałem sobie wyobrazić, jaką o
kropnością skończy się nasza awantura, 
ale na coś podobnego nie byłem przy-
gotowany. • 

Wbrew moim podejrzeniom, Von 
Blona nie było. Na przodzie siedziały 
panny, Si bella - z dalszej strony
bezwładna, ze zwieszoną głową, z prze
ciętą skronią, z której sp1ywała na 
policzek struga krwi. U kierownicy 
siedziała Ada, podobna w tej chwili 
do dzikiej bestji. Blask latarki He
atba padł na jej twarz i w pierw
szej chwili nie poznała nas. Dopiero 
po chwili wzrok jej zatrzymał się na 
Vansie, a 'l. u t wyrwało się przekleń
stwo. 

Jednocześnie zolaczyłem w jej 
prawej ręce mały, błyszczący rewol
wer. Błysnęło, huknęło i szyba od
wietrznika rozprysnęła się w gwiaź
dzistą dziurę. Vance, ktiJry stał jedną 
nogą na stopniu, przytrzymał ją w porę 
za rękę . . 

- Nie, moja droga - rzekłspo
kojuym, dziwnie spokojnym głosem
nie zamieścisz mnie na swojej liście. 
Spodziewałem się tego po tobie. 

Ada, wściekła, że nie udało jej ię 
go zastrzelić, rzuciła się na niego 
z dziką furją. Z ust jej sypał się 
potok wstrętnych obelg i niewiarogod
nych bluźnierstw. Była jak dzikie 
zwierzę, osaczone w kniei i broniące 
się instynkt~wnie wysilkiem bezna
dziejnej rozpaczy. Vance pochwycił 
ją za obie ręce i unierucbomił. Ale 
chociaż mógł je złamać jednem poru
szeniem, zallowolił się łagodną prze
mocą, niby ojciec, poskramiający roz
łoszczone dziecko, Wyciągnął ją na. 
drogę, gdzie stawiła nowy, gwałtowny 
opór. 

Sierżancie - rzekł tonem bez
silnego zniecierpliwienia - nałóż jej 
pan kajdanki. Nie chciałbym jej zro-
bić nic złego. -

Heath stat oszołomiony, prawie 
nieprzytomny, patrząc pustym wzro
kiem na rozgrywający się dramat i 
dopiero głos Vauce'a przywołał go do 
przytomności. Rozległ się metaliczny 
brzęk i Ada przestała sie rzucać. 
Oparła się tylko o samochód, tiakby 
nie mogąc utrzymać się na nogach. 

Vance scbylił się i podnió ł re
wolwer, który upadł na drogę: 

- Rewolwer Chestera - rzekł, 
wręczając go Markhamowi. Poczem 
wskazał litośnie na Adę. - Zabierz 
ją do urzędu śledczego, JaRku. Van 
poprowadzi samochQj. Ja tam do was 
przyjadę, ale muszę wpierw zawieźć 
,Sibellę do szpitala. 

Wsiadł szybko do Daimlera i wy
kręcił go zręcznie w odwrotnym kie
runku. 

- Pilnuj jej pan, sierżancie? -
rzucił przez ramię, odjeżdżając. 

My wsiedliśmy do samocbodu 
Vance'a. Ja prowadziłem, Markham 
i Heatb Eiedzieli od tyłu, trzymając 
Adę między sobą. W ciągu półtora
godzinnej jazdy panowało niemal nie
przerwane milczenie. Obejrzałem się 
kilka razy na cichą grupę. Na twa
rzach Heatha i Markbama malowało 
się przy' ue niedowierzanie, Ada sie
działa w apatycznej pozie, z zamknię
temi oczami i pocbyloną głową. 
W pewnej chwili przyci nęła do twa
rzy chustkę do no a zakutemi w kaj
danki rękami i wydało mi się, że stłu
miła łkanie. Ale byłem zbyt zdener
wowany, aby zwracać na nią uwa!("ę 

i zresztą musiałem patrzeć na drogę. 
Zajeżdżałem już przad gmach u

rzędu śledczego, gdy o uszy moje obił 
się nagły okrzyk sierżanta. 

- Matko Boska!... Panie Von 
Dine! - poczułem uderzenie w plecy. 

- Do pogotowia! Prędko, psiakrew! 
Niema chwili do ·stracenia! 

Nawet się :nie obejrzałem. I tak 
zrozumiałem, co się stało. Wykręci
łem maszynę i za chwilę byliśmy na 
mIeJscu. Wnieśliśmy dziewczynę do 
poczekalni, krzycząc o doktora. 

W przeszło godzinę później Vance 
wszedł do gabinetu Markhama, gdzie 
czekaliśmy we trzecb, to jest sędzia, 
Heath i ia. Rozejrzał ię- szybko po 
pokoju, a potem spojrzał na nasze 
twarze. " 

- Powiedziałem, żebyś jej pan 
pilnował, sierżancie - rzekł, o uwa
jąc się na fotel, ale w głosie jego nie 
było ani wymówki, ani żalu. 

Nikt nie odpowiedział. Pomimo 
wrażenia, jakie zrobiło na nas samo
bójstwo Ady, czekaliśmy z jakimś wi
nowajczym niepokojem na wiadomość 
o Sibelli, którąśmy wszyscy podejrze
wali. 

Vance zrozumiał nasze milczenie i 
skinął głową. 

-- Sibella żyje. Zawiozłem ją 
do szpitala w Yonkers. Lekkie wstrzp,
smenie. Ada uderzyła ją W skroń 
kluczem od samochodu. Za kilka dni 
będzie zdrowa. Zapisałem ją w szpi
talu jako doktorową Von Blon i za
telefonowałem po męża. Na szczęście 

.był w · domu. U pani Riglander nie 
zastaliśmy go dlatego, że wstąpił 
wpierw do siebie po torbę z lekar
stwami. 'fa zwłoka uratowała Sibelli 
życie. Gdyby lnie to, nie zdążyli
byśmy ich dogonić i Ada zwaliłaby 

maszynę w przepaść - razem z sio· 
strą· 

Zacią.gnął się dymem i spojrz. ł na 
Markbama. 

- Cjanek potasu? 
Sędzia drgnął lekko. 

- Zdaje się... Poczuliśmy za
pach migdałów. - Poruszył się gniew
nie. - Więc tyś wiedział, że ... 

- O, nie broniłbym jej tego -
przerwał Vance. - Zresztą ostrzega
łem sierżanta, żeby uważał. Sam nie 
wiedziałem, że ona to zrobi. Tylko 
rozmawiając teraz z Von Blonem, za
pyta:eIll: go, czy mu kiedy nie zginęły 
jakie moe trucizny. Widzicie, nie 
wyobrażałem sobie, aby ktoś mógł po
rwać się na takie djabelskie przedsię

wzięcie, jak wymordowanie całej ro
dziny i nie przewidzieć, że może 
wpaść. Otóż doktór powiedział mi, 
że trzy miesiące temu zginęła mu tab
letka cjanku Ipotasu i przypomn:at 
sobie, że na parę dni przedtem Ada 
wypytywała [go o dzialauie różnych 
trucizn. Nie odważyła się widocznie 
zabrać za jednym raz~m więcej tych 
tabletek i tę jedną zac;howała dla 
siebie. 

Chciałbym wiedzieć, panie 
Vance - rzekt sierżant - jak ona 
przeprowadziła swój plan? Czy jej 
kto pomagał? 

- Nie, sierżancie. Działała na 
własną rękę. 

- Ale, na Boga, jakim sposobem? 
Vance podnió ł rękę . 
- Bardzo prostym, tyle tylko, 

że szatańsko przebiegłym i niepraw
dopodoboie zuchwałym. A.le niema 
się co nad tem głowić. Mam wyjaś
nienie całej sprawy, napisane przez 
najwyższego kryminologa świata, do
ktora Hansa Gros a z Wiednia. 

Wstał i sięgnął po płaszcz. 
"- Telefonowałem ze szpitala do 

domu, żeby mój niewolnik przygoto
wał dla nas obiad. Posilimy się i do
piero wtedy opowiem wam, jak to 
było. 

R O Z D Z I A L XXVI. 

3c{umiewa;qca prawda. 
(Poniedziałek, 13-go gruduia, godz. 11 wieczorem). 

Otóż, Janku - zaczął Vance, Byłem pewry, że znajdę w nich wy
gdy zasiedliśmy koło kominka w bib- jaśnienie wszystkich wątpliwości. Naj
lotece - udało mi się zestawić moje przód przerzuciłem dzieło Grossa: 
numerowane dane w taki sposób, że nHandbuch tuer Untersuchungsricb
doszedłem, kto był mordercą.*) Nie ter", które stanowi światową encyk1o
rozumiałem tylko techniki mordów i pedję zbrodni i przekonałem się, że 
dlatego poprosiłem cię o przysłanie Ada wzięła żywcem wszystkie swoje 
książek z bibljoteki TobjaszJ Greene'a. pomysły z prawdziwej historji zbrodni. 

0) Zestawienie to wygl~d&lo jak naotę- Nic dziwnego, że nie mogliśmy spro
puje: 3, 4, U, 92, O; 62, 47, I, 5, 82, 31, 8, BI- stać jej przebiegłości, wspomaganej 
Bł, 82, i, lO, 11, 61, 15, 16, Q, 33, 94, 76, 75. zbiorowem dośw:adczeniem setek zbrod-
48, 17. 3B, 55. 54, 1B, 39, 56, 41, '2. 2 , 43, ó8 
59, 83, 74, ~o, 12, 34, 13, i 4, 37, 22, 23, 3~, 36 niarzy i wiedzą analityczną najwięk-
19, 73. 26, 20, 21, 45,25, ł6, 27, 29,30, 57, 77, sze2"O kryminalnego świata _ doktora 
24, 78, 79, 51, 50, 1>2, 53, 40, 05, 80, 85, 86, 87, ~ 
S,!! 60, 62, 64, 63, 66, 6~. 96, ą9, 67, 71, 59, 68, Hansa Grossa. (D. c. n.) 
70, 97, 90, 91, 72. 
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Kalendarzyk. 
M a i 
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Wtorek 

DZIŚ' Izydora Or. 
JUTRO: Mam.rŁa B. W. 

-:::-
W Ich ód lIońca 3.52 
Zaohód lłońca 19.1 2. 
Wschód kalężyca 6.40. 
Zachód Iralęźyca 0.10. 
Długość dnia 15.15. 
Przybyło dnia 7.48. 

MUZBUM Ir!IKJ;;KIR hl aŁorJI I sz tuki Im./ J. l R. Bartoszowiozów (Plac Wolnośol l) 
otwarle w środy, eoboty I niedziele od 
10-18. 

Dyżuryaptek. 
Dziś w nocy dyżurujl\ na.tępuj~ce 

apteki: Suko. K. Lelnwebrll (Plac Wolno,,
ci 2), W. Danieleekiego (PioŁrko'll'ska 127), 
A.. Perelmsna (C.gielnlana 32). Suko. F. 
Wójcickiego lNaplórkowsklego 27) J . Hart· 
manna (Młynarsko l). J . Cymera Wóle • . 37. 

Zaprzysiężenie rekruta, 
Onegdaj nil plllcu Hallera odbyło się 

uroczyste zaprzysiężenie rocznika 1910 
z oddziałów miejscowego garnizonu. 

W uroczystości wzięli udział p. wo
jewoda Jaszczoł!, dowódca gkręgu kor' 
pusu gen. Małachowski ze sztabem, sta' 
rosta grodzki Podobiński oraz inni przed, 
stawiciele wład. rZ'łdowych, samorzq-
dowych i wojskowych. (b) 

III wieczór dyskusyjny 
w Stowarzyszenju Aplikantów 

Adwokackich i Sądowych. 
Niezależn ie od cyklu wykładów, od

będzie się w środę, dnia 11 bm. o godz. 
9 wiecz. - trzeci w bieżą c jm okresie 
wieczór dyskusyjny, na którym omówio' 
ne zostanie zagadn ienie: .Odpowied'al
ność karno-sądowa lekarza". Referuill 
pp. sędzia Merson i lekah sqdow\" dr. 
Stanisław Hurwic l. 

Sala Towarzystwa Prawniczego, u\. 
Piotrkowska 91, II piętro , lewa oficyna. 
Wstęp dla członków i wprowadzonych 
gości ze sfer lekarskich i prawniczych 

Poból' I'ocznika 1911. 
W dniu 2 maja rb . rozpoczął się na 

terenie m. Łodzi pobór rocznika 1911 . 
Dziś we wtorek, dnia 10 maja rb., 

powinni się stawić przed komisjq po
borowł\ Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męt
czyźni rocznika 19 11, zamieszkali na 
terenie 3 komisarjatu p. p., których na
zwiska rozpoczynają się od liter: B (od 
Ba do Bo). 

W środę dnia 1 t maja rb., powinni 
się stawić mężczyźni, któ rych nazwiska 
rozpoczynaiII się od liter: B (od Br do 
końca) L, Ł . 

Przed komisją poborowa Ni! 2 (ul. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na 
teren ie 1 kom . p. p., których nazwiska 
rozpoczynajł\ się od liter: K - O, T, 
W, Z, 'l, 'l. 

Przed komisją poborową Ni! 3 (Al. 
Kościusz ki 21 ) powinni się stawić męż' 
czyźni rocznika 1910, zam. na terenie 
3 kom. p. p., który<;h nazwiska rozpo
czynajll się o ~ liter: S, Sz, Sch, S, U, 
W, 'l, t, Z - A, B, C, H, Ch, l, J. 

Poborowi winni stanąć przed komisjll 
poborow'ł z dowodami osobistemi klub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające toż
samość osoby, posi adanemi kartami od
roczeń służby wojskowej z zaświadcze' 
niami rejestracyjnemi, wystawione mi 
przez magistrat m. Łodzi Ol az dowoda
mi, stwierdzajllcemi ich zawód i wy' 
kształcenie (szkolne). 

Obowił\z"k posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyc<y również poborowych 
kat. B, którzy takie zaświadczenie na 
komis ji poborowej złożyli w latach po
przednich. 

~ Pal i żądaj tylko gilzy "'!:ll 
.,L E fi J O N O W E" 

wytwórni .ŚWlA'fOWID· 
ŁÓDt, Cegielniana 19, te\. 134-86. 
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DZIENNIK ŁODZi:! - 10.l'.32. Sw. I 

Związek majstrów wobec 
wygaśnięcia umowy zbiorowej. 

Wolna ręka wobec poczynań związków robotniczych. 
Krytyczna ocena pl'ojektu ustawy o umowach, 

W zwil\zku z wygaśnięciem umo
wy zbiorowej, zawartej w r . 19lJ8 w 
okręgu przemysłowym łódzkim . za łu 
guje na uwagę s tanowisko Zwil\zku 
l\Iajstrów Fabrycznych w Łodzi, od
biega 0110 bowiem dość znacznie od 
poglą1ów i zamierzeń zrze'zeł\ robot
niczych Łodzi i okręgu. 

Jak wy ja nia preze' zwil\zku p. 
Percz'yń~ki, !tmowa zb iorowa z maj· 
strami została przez przemysł zerwana 
jeszcze w r. 1924 i od tej chwili za
wierane są wyłącznie umowy indywi
dualne z poszczeg61nemi przed i ębior
stwami i związkiem , reprezentującym 
dane zespoły majstrów. Zasada ta u
trzymuje się od lat około ośmiu , jak
kol wipk jest wysoce dla majstrów nie 
dogolna, albowiem nieomal zreguły 
zaklady przemy łowe skłonne są po 
wierzyć kwestję zawarcia umowy swe-\ 
mn zrzeszeniu, kt6re znów ustosun
kowuje się zregllły nieprzychylnie do 

zrze3zenia zawoclowego majstr6w. W 
tych warunkach zawarcie jakiejkolwiek 
umowy, obowiązującej na terenia da
nego zakładu, jest niezwykle ucił\żli
we i dochodzi do skutku po wielu 
nsiln ych zabiegach. 

Z racji istniejącego tanu rzeczy 
obecne wygaśnięcie nmowy zbiorowej 
w przemyśle wlókienniczym okręgu 
łódzkiego maj~trów fabryczuych nie 
dotyczy. 

Jeżel i cllodzi o punkt widzenia 
majstr6w na kwestję utrzymania stanu 
umownego - wypowiadaj, iię oni ka
tegorycznie za wprowadzeniem ustawy 
o umowach zbiorowych i do:iatkowego 
rozporządzenia o rozjemstwie. Wyda
nie samej tylko ustawy o umowach , 
bez rozporządzenia o rozjemstwie, Zw. 
Maj trów Fabrycznych w Łodzi uwa
ża za nieistotne, albowiem niewystar
czające rozwiązanie sprawy. 

----------------------------------===~ Firma :,Juljusz Rozner, Spadkob." 
użyskała odroczenie wypłat. 

Na poczlltku grudnia r . u ':l. Dom To' 
warowy wł. Juljusz Rozner, Spadkobier
cy, przy ul. Piotrkowskiej 98 złożył po
dan ie o udzielenie odroczenia wypłat. 
Dołączony do podania bilans na dzień 
20 listopada 1931 r. zamknięty był su
mą 315.730 zł. z czego nadwyżka akty' 
wów wyrażała się sumll 53.085 d. 

Bilans przedsiębiorstwa wykazany zoo 
stał na 331.634 zł. z nadwyżkQ aktywóN 
w takiej samej wysokoś ci , jaką podała 
sama iirma. 

Opinja sędzi-go eksperta była przy
chylna dla firmy, jednak na rozprawie 
spotkała się z gwa/towną opozycjI! ze 
strony 22 wierzycieli, reprezentowanych 
przez adw. Obuchowicza, w imieniu lir' 
my . J. Pry win i H. Finkiel' i wierzy
ciela Romana S;ulca i Adolfa Kurza, 
których należnOści wynosiły około 70 
tys . zł. oraz adw. Menasse, pe/n. 20 wie
rzycielI. Z pośród nich nawet adw. Obu· 
chowic!: zgłosił wniosek o ogłoszenie 
firmie upad/ości, do czego również przy' 
chylił się i adw. Menasse. Również opi
nja Izby Puemysłowo - Handlowej była 
przeciwna udzieleniu nadzoru. 

W tych warunkach, jakkolwiek za u
dzie le'lie odroczenia wypłat ~ypowie-

dtiało się 4 adwokatów, pełnomocnikpw 
27 wierzycieli, slld odmówił udz ielenia 
odroczenia wypłat firmie i jednocześnie 
żł\daniu wierzycieli oponujllcych co do 
ogłoszenia upadłości , wychodz'łc z za
lożenia, iż firma na udzielenie odrocze
nia wypłat nie zasługuje, wobec tak zna
cznego sprzeciwu wierzycieli. 

Równocześnie wobec tego, iż firma 
ta w obecnym stanie, zdaniem biegłego 
jest żywotna i rentowna, sł\d był zdania 
iż nie należy jej ogłaszać upadłoś ci. 

Ponieważ firma wyrok sądu co do 
nieudzielenia jej odroczenia wypłat za
skartyła w dniu 5 kwietnia r. b., sł\d 
apelacyjny w Warszawie rozpoznawal 
powyższą sprawę i wobec zgody 35 wie
rzycieli na udzielenie nadzoru postano
wi/ udzielić firmie odroczenia wypłat na 
3 miesiące. 

W dniu wczorajszym akta sprawy na' 
desłane zostały z sł\du apelacyjnego i 
na posiedzeniu sqdu w najbliiszym cza
sie będzie zdecydowana kwest ja lniano
wania osoby sędziego komisarza i nad
zorcy sqdowego nad przedsiębiors twem 
lirmy, 

12 złotych tygodniowo 
na jednego sezonowca 

pl'zypada Z subsydjów I'ządowych. 
Czy kredyty rządowe będą podwyższone, 

Wczoraj odbyła sil) w urzC)dzie wo
Jewórlakim konferencja, z u:iziałem pp. 
naczelnika Krzytanowskiego, komisa
rza Jag i ełły i przedstawicieli komiSji 
międzyzwiązkowej, jak p. Zuber t i in 
ni. 

P. Jagiełło oświadczył~ it jak do
tąd aktualną jest pozycja 300.000 zło
tycu, jako sub'ydjum, przyrzeczone 
przez min. Huhlckiego, na zasilenie 
robót sezonowych w Łodzi. Według 
szczegółowego wyliczenia - z sumy 
tej przypada cztery złote dziennie dla 
każdego robotnikA, zatrudnionego na 
trzy dni w tygodniu, innemi slo wy 
po L2 złotych na robotnika w tygodniu. 

I Przedstawiciele związków oświ ad
czyl I, it kwoh ta jest stanowczo " ie· 
wystarczająca, albowiem magistrat 
s l1'oJemi środkami nie może prowadzić 
robllt na cały tydzi eń . z,ś praca na 
mn i ej szą ilość, niż szest dni w tygod
niu, nie jest brana pod uwagę przy 
wy p/acie zapom'r. 

Przedstawiciele urzl)du woJewódz
kiego ostateczną odpowiedt uzaleźnili 
od konferenc.ii z p. wojewodą. Posta
nowiono, iż przedstawiciele komisji 
mie)dzyzwi~zkowej zgłoszą się na kon
ferencje) u p. wojewody Jaszczolta tV 
czwartek, dnia 12 b. m. 

Co przewidywał projekt 
ustawy? 

Jak wynika z oświadczenia prez. 
Perczyńskiego-Związek Majstr6w o
trzymał w swoim czasie do zaopinjo
wania projekt ustawy o umowach zbio· 
rowych. 

Projekt ten w szeregu swoich pun
ktach spotkał się ze zdecydowan, kry
tyk, majstrów, bowiem w głównej 
wej \vytycznej wykluczał on nieomal 
całkowicie ingerencję związków zawo
dowych. 

Projekt ten przewidywał mianowi
cie, i ż umowę mogą zawierać pewne 
zespoly robotnicze danej fabryki, a na
wet pewne drobne grupki robotników. 
W wypadkn, gdyby dany zasp6ł nie 
występował o zawarcie umowy zbioro
wej - mogą robotnicy wydelegować 
kilku S'Nych przedstawicieli, a gdyby 
i to nie nastąpiło - wówczas z ~da· 
niem zawarcia nmowy zbiorowej pod 
adresem fll'my wystąpić może władza 
administracyjna. 

Tego rodzaju ustalanie warunków 
i zakresu umowy zbiorowej między 
przedsiębiorstwem a robotnikami, wy
klucza - zdaniem Związku Majstr6w 
Fabrycznych-jakąkolwiek ingerencję 
organizacyj robotniczych, czyniąc je 
całkowicie zbędnemi. 

Pod tym kątem widzenia rozpa
trzono szczegółowo projekt i zaopatrlo
no go W odnośne opinje i poprawki. 

Związki nie mogą być 
zapoznawane, 

Jak słychać-obecnie projekt oma
wiany został całkowicie zmieniony i 
prze łany być ma wkretce do rozpa
trzenia zainteresowanym organizacjo. 
zawodowym. 

W tej sytuacji Związek Majstr6w 
FabrycznTch w Łodzi żadnej akcji ze 
swej strony nie podejmuje, zastrzega
jąc sobie wobec poczynań związk6w 
robotniczych całkowicie wolną rękę. 

Na wypadek, gdyby akcja straj
kowa w przemyśle włókienniczym mia
ła być przeprowadzona-związek usto
sunkuje si ę do tej kwestji wówczas, 
kiedy będzie ona aktualna, obecnie zaś 
żadnych postauowień odnośnie ewentu
alnego współdziałania z przygotowa
niami związków robotniczych do straj-
ku - nie powzięto. (p) 

Kwest ja płac w przemyśle 
ceramicznym. 

Ostatnio właściciele cegielń łódz
kich Fkierowali do inspektoratu pracy 
pismo o zatwierdzenie nowej tabeli 
płac dla robotnik6w, zatrudnionych w 
przemyśle ceramicznym. 

Tabela ta nie została ugodnion, 
z robotnikami, wobec czego in pekto
rat pracy odmówił zatwierdzenia jej, 
jako jedno tronnej. 

Tymczasem w tych cegielD.iadl, 
które są uruchomione, stosowane S4 
stawki płac z roku ubiegłego, za wy
jątkiem jednej cegielni, nale~j d. 
firmy • Sukcesorowie Koeaiga·, gdlie 
część robotnik6w zgodziła ię na oba i-
żenie plac. (p) 
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TIlATR KtBJSKI: ,Rodzice I dzieci'. 
TRATR KAllBRALNY: .Podrói niezwykła'. 
TRATR POPULARNY: Prz,d.taw ....... ie .. one 
TIiATR SCALA: , Qui Pro Quo'-No. do góry. 

lPOLLO: ,Pokusa". 
BAJKA: ,Ddewozę z nad Wołgi. 
CAPITOL: ,Bomby nad Monte Carlo' . 
CASINO: , piewak nlelnany'. 
CZARY: ,Krwawyodwet'. 
CORSO: I. , Bunt .umlenla". l!. ,Dziewclę 

z temperamentem-. 
DOK LUDOWY: ,Miłość w 1c&jdanach". 
GRAND KINO: .C.aruj~cy cbłoplec'. 
L.UNA: ,rod kuratel~" . 
J()KOZA: l. ,Kawiarenka".I! .• W laje .. nlc.ym I 

w"wozie lł • 
ODRON: ,Buster na troncle' . 
OŚWIATQWY: ł. ,lIłodość na rozdroiu'. 

11 .• Grozo śmierci-, 
PALACJL ,Wllystko dla dziewczyny'. 
PRZBDWIOŚNIR: ,X-27 '. 
!lBSURSA: "Graj cyganie'. 
RAJOJlTA, ,Dawid Gołder'. 
SPLBND1D: ,Sierżant X". 
WODRWIL: ,Bu.ter n. tronele' 
ZACHIfTA: ł. ,Serce pieśniarza'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana ... 27). 

0,18 we wtorek pelna cIekawyo" zagad
nleb .połeClarcb I śwletnycb paradoksów 
komedJa śwletnelCo autora ,PlgmaIJona", Rer
narda Sh .... a ,Rodzice I dzieci" która pod
c .. s wczorajszej premjery bawiła publiczność 
sWII błylkotllwo'cill i jedynym w .... olm ro
'dzajn hnmorom. 

W środę po cenach znacznie zniżonych, 
report at rewolucyjnr ,A zet'. 

W clw.rtek po raJ bezwzględnie ostatni 
trapująca ,Sprawa Dreytusa" po cenach naj
nlanych od ()() gr. do 3 &I. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta No 1). 

Wy.tęp Reduty Osterwy, 
D.lś .... wtorek drugi i ostatni występ 

1111Iuej Reduty Juljurza Osterwy pre.entuj'!
ceJ znakom a .. SJtukę Sutena Vane .Podró! 
olezwykla'. 

We 'rodę arcywesoła kom.dJa B. Wlna
wlra ,1'0proatu Truteń'. 

Teatl' Popularny. 
(Ogrodowa No. 18 tel. ł78-(0). 

Dali. powodo generalnej próby przed
otawieule sawl.asone. 

W pi,!tek dnia 13 maja odbędzie się pre
mjera sen.acyJooj sztukI vr 3 al.1:. )larenoa 
p. t .Bueno. Aires· , Rzecz rozgrywa się 
'" BUlnoa Alrea w środo ... llku handlarzy ży
wym to ... arem. Sztuka nie była dotlId grana 
na Icenach polsklcb. 

Zna komita reżyserja K. Tatarkiewicza. 
W środę dn. II i w czwartek dn. 12 maja 

o godz.8m. 16 w!ecz. dwa. ostatnie przedsta
wienia makomlt'J komedjl Al. hr. Fredry 
,Przyjaciele' po ćenaoh najnlts.ych od 90 
gr. do 1 zl. 

Teatr Scala. 
("ródmiejska I~) 

Gościnne występy rewji warszaw' 
sldego .Oui,Pr~Ouo·. 

Dyrekcja Scali prze.zła sam,! siebie. Na 
plerw •• y ogień dana ",.paulala rewja p. t. 
,NOI do góry', którym teatr Qui-Pro·Quo 
• Warnawy zainaugurowal sezon, budzi ole
kłamany zachwyt publiczności. 

Codziennie 2 przedstawienia o g. I 10 
wlec •. , przy przepełnionej sali. 

Choroby zakaźne. 
w ci4gu ubielIłego tygodnia, t. j. od 

dnia 1 do 7·go maj II r. b. Wł4CZ' 
nie - zllłoszono do wydliału zdrowot
nOŚci publicznej następuj,!ce przypadki 
zachorowań na choroby U1katne: 

Dur brzuszny 8 przypadków (w tygod
niu poprzednim 6 przypadk.) plonica 12 
przypadków (8) błonica 17 (26) odra 
58 (740), róta 2 przypadki (5), krztusiec 
29 przypadków (42), Ilorączka połogowa 
6 przypadków (12), czerwonka (-). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 132 przypadk.6w cho
rób zakunych w tYllodniu poprzed 
nim 147 przypadków. _ 

D4r Pal i ~daj tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wyt .... órnl ,ŚWIATOWID" 

t.ÓDt. Cetielniana 19, teh 134,S8. .......... 
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Oszczerstwa pod adresem nieżyjącej ofiary 
rzucał ż~nobójca aby usprawiedliwić zbrodnię. 

Echa krwawej tragedji przy ulicy Przejazd. 
W dniu wczorajszym przed s~dem 

okręgowym stan ~ł 42-letni Wincenty 
Kapała, % zawodu robotnik, były emi
grant na roboty do francji, oskarżony 
O dokonanie zabójstwa swej żony, Zofji . 

Oskariony przyznaje się do winy 
zabójstwa, zastrzegając się jednak, iż 
nie przygotowywał się do zbrodni tej 
i że dokonał zabójstwa w stanie całko
witego zaniku świadomości. 

Hailbiące zarzuty 
pod adresem zmarlej. 
Według przedstawienia oskarżonego 

podłoże sprawy jest następuj4Ce : 
Już w r. 1917 żona jego, nietyj4ca 

obecnie, utrzymywała stosunki miłosne 
z niejakim Szczepanem Goździkiem, 
który obecnie również nie żyje . Po
nadto w okresie od 1921 do 1924 roku 
Zofja Kapała, według słów oskarżonego, 
również zdradzała męża. To spowodo
wało, Jż porzucił Łódź, wyjechał w po
szukiwaniu pracy do francji, zaś w Ło
dzi pozostawił żonę Z dwajgiem dzieci , 
Alojzym i Marjll . 

Wrócił do Łodzi 26 listopada r. ub. 
Rodzina odnosiła .ię do niego obojętnie . 
Kazano mu sypiać na podłodze. W dniu 
27 grudnia r. ub., w niedzielę, gdy przy
był do mieszkania, zastał tam siertanta 
Pawlińskiego, o którym wiedział, iż jes t 
kochankiem jego żony. Gdy slertant 
żegnał się - spostrzegł, iż wymieniał 
% tonll całusy. Po wyjściu podoficera
zacz,!ł czynić żonie wymówki, w odpo
wiedzi na co syn jego, Aloizy zawołał: 
"Wont z mieszkania, ty cholero!", zaś 
żona rzuciła mu się do gardła. Wyjął 
wówczas rewolwer i zaczllł bez pam ięci 
strzelać. Nie wiedział, iż zabił żonę. 
Później mu o tem powiedziano. Dobro
wolnie oddał się w ręce władz . 

Kłam zeznaniom i wyjaśnieniom o
skarżonego zadaj" zeznania świadków 
I lekarza biegłego. 

Wedle zeznań tych mianowicie 
Wincenty Kapała już przed wyjazdem 
do francji stale wszczynał awantury 
z żon4 na temat wychowania dzi ~ci 
i wobec niedostatku materjalnego. 

Troskliwa matka 
i niedbaly ojciec, 

Po wyjeżdzie do francji zapomniał 
zupełnie o rodzinie i nie zasilał jej pie
niędzmi, zarobionemi na obczyźnie. 
Utrzymaniem domu i wychowaniem dzie< 
ci musiała zajllć się Zofja Kapała, która 
zajęła skromne mieszkanie przy ulicy 
Przejazd 65 . 

Przed paru laty Alojzy Kapała po
znał siertanta Pawlińskiego, który dopo
mógł Alojzemu do uzyskania zajęcia. 
Z wdzięczności Alojzy zaprosił Pawliń
skiego na skromne przyjęcie. Mimo, iż 
Pawliński znał rodzinę Kapałów od lat 
trzech, był w ich mieszkaniu zaledwie 
dwa czy trzy razy, zawsze na zaprosze
nie Alojzego Kapały. 

W grudniu 1931 r. Alojzy skończył 
praktykę ślusarską i zdał egzamin cze
ladniczy. W zwlllZku z tem zaprosił on 
sierżanta Pawlińskiego do mie.zkania 
matki na obiad na 27 grudnia Sier
tant przybył do mieszkania Kapałów 
około godziny drugiej po poło 

Podano obiad i wódkę. 
Wkrótce potem nadsudł Wincenty 

Kapała i - po przedstawieniu się sier
tantowi - nie zdejmujlIc płaszcza po
szedł do mieszkania sąsiadów, Kuźmiń
skich, gdzie bawił czas jakiś Następnie 
wrócił, zaŻądał podania mu obiadu 
i poszedł znowu do Kuźmińskicb. 

Podejl'zellia i insynuacje. 
Wkrótce powrócił i kategorycznie 

zażlldał obiadu. Gdy żona podała mu 
zupę przy stole ogólnym - przeniósł 
talerz na boczny stolik i, po wypiciu 

trzech kieliszków wódki oraz zjedzeniu 
zupy, znowu poszedł do Kuźmińskich, 
sklld parokrotnie na krótko powracał do 
mieszkania. 

W międzyczasie przybyła z wizyt4 
siostra Zofji Kapały Emilja Szymańska. 

Około godziny 7-ej wieczór sieriant 
Pawliński pożegnał się z obecnym;, m. 
in. z Wincentym Kapałll i wyszedł, od
prowadzony do tramwaju przez Alojzego. 

Po wyjściu podoficera Wincenty zro
bił żonie awanturę . Zofja i jej siostra 
uspokajały go, tak samo, jak przybyły 
wkrótce Alojzy Kapała. 

Gdy Zolja K. podeszła do kuchni, 
aby nalać herbaty, Wincenty wydobył 
rewolwer i strzelił w stronę żony, tra
liaj4c jll w rękę. Obie kobiety, tona 
i jej siostra, oraz syn, podbiegli do a
wantur/lika, aby 1/0 rozLroić . Padł jesz
cze jeden strzał, zaś kula ugodziła Win
centego Kapałę w nogę. Podczas sza
motania się przy drzwiach te ostatnie 
otwarły się i wszystko troje: mllż, żona 
i jej siostra wypadli na korytarz. Alojzy 
Kapała zalrzymał się w mieszkaniu, 
Zolja colnęła się również do mieszkania, 
pozostawiajlIc drzwi otworem, co nie' 
szczęsnll kobietę zgubiło. 

Mord. 
Wincen1y K. odtrllcił siostrę swej 

żony i, oparłszy się o ścianę, przy 
drzwiach mieszkania Koźmińskich, od
dał w kierunku żony pięć strzałów, po
czem wszedł do mieszkania Koźmiń
skich, gdzie powtórnie nabił rewolwer. 
Alojzy przeniósł matkę na łóżko, a wi
dZIlC, że biedni., chwycił stołek i nóż 
i wpadł do mieszkania Koźmińskich, 
lidzie rzucił stołkiem w stronę ojca. 
Stołek przytrzymany został przez Anto
ninę Koźmińską. Młodzieniec zbiegł 
następnie ze schodów-Spiesz4C po po' 
gotowie. 

Genowefa Ignaczak i Emilja Szymań-, 
ska weszły do mieszkan ia Kapał6w. 
Ranna dawała jeszcze słabe oznaki ży
cia, wkrótce jednak zmarła . Na wieść 
o tem Wincenty Kapała oświadczył, te 
idzie się oddać w ręc e policji. 

Obezwladniony 
przez przechodniów. 

Naskutek wszczętel/o alarmu mor
dercę obezwładnili przechodnie, z kt6-
rych jeden, Jan Rzeźny, zatrzymał żo
nobójcę do czasu nadejścia posterun
kowego. 

Przybyły na miejsce lekarz pogoto
wi~ Kasy Ch o: ych stwierdził zgon Zofji 
Kapały. 

Wincenty Kapała wręczył w komi
sarjacie rewolwer dyżurnemu przodow
nikowi, oznajmiajlIc, iż rewolwer nabił 
we Francji. Broń miała kaliber E,35 mm. 
W magazynie znajdowało się jeszcze 
sześć naboi, siódma kula w lulie, nadto . 
osiem naboi było jeszcze w tekturowem i 
pudełeczku, które Kapala oddał w ko
misarjacie. 

Jak wynikało z zeznań świadków -
Zofja Kapała była zawsze qobrll matkIl, 
ciężko pracowała na utrzymanie dzieci, 
gdy ojciec nie interesował się ani ko
sztami utrzymania domu, ani losem 
dzieci. Wszystkie zarzuty oskarżonego 
co do jakichś stosunków, ł,!CZ4c ych 
Zofję K. z sierżantem Pawlińskim, nie 
maią najmniejszych podstaw i są sta
wiane przez oskarżonego z wyr8Źnem 
wyliczeniem, aby osłabić wartość mo
raln" zmarlej. 

Wyrok. 
Wedle zeznań biegłego-jedna z kuj, 

oddanych przez Wincentego Kapalę, 
przeszyła Zofji serce i płuca, druga 
zaś - w,!trobę. Już pierwsza kula spo
wodowała śmierć. Również i drugi po
strzał byłby groźnym dla życia. 

SlId, po rozpatrzeniu sprawy i wy-

słuchaniu przemówie~ia obrońcy, adw. 
wyrok, skazujllcy 42-letniego Wincentego 
Kapałę na po zbawienie praw i 12 lat 
ciężkiego więzienia. (p) 

Łódź 
WTOREK, dnia lO maja 1032 r. 

II.U-II.55 Przegl,d dzl.leJlleJ Praly Polik. 
(tr. s W-wy). 

11.58-12.10 SygnAł ClAlU • W-wy, hejnał 
• WIeży MarjaokleJ w KrakowIe, ode.y
ta.nie programu oa dzlet blet,cy. 

12.10- 13.20 Płyty gramolonowe. 
1320-15.25 Przerwa. 
1~.25-IM5 ,Na progu szkoły" - wygł. p. 

~ ot ja Szadenbergowa (tr z W -wy). 
15.50 -16.1~ Proaram dla dzieci młodszych: 

l. Listy od dzieci omówi p. Wanda Ta
tarkiewlcz-Malkowska. 

2. TransmIsja z Wilna opowiadania p. t. 
• Wiosenna pleśń" - p. Hohendilnger. 

10.20-16.40 Odczyt z Wilna p. t. ,O)aczego 
lubię Rumunic:"-wygl. prot. Gliueili. 

16 '0-17.10 Płyty gramotonowe zWaraz. 
17.10-17.35 .Polacy j ako kolonizatorzy Mand

żurji w XVll wieku" - wygł. dr. Włady
slaw Tomkiewiclitr. z W-wy). 

17.35-18.50 PopoludnIowy 1I0ncert symtonicz
oy. Wykooawoy, Orkie8tr~ Filh. War ... 
pod dyr. Bmila Id.lynaroklego i Stani.law 
Niedzieloki (tortep.) 

l) J. S. Bacb: Uwertura D-dur. 
2) F. Mendel.ohn Bartho Idy: Uwertura 

i cherzo ze _Sou uocy I_tnlej'. 
3) L. Ró"ycki : Soheno Iymfonlczo_ 

.Stańczyk" . 
ł) L. Rótycki : Koncert tortepianowy 

(tl'. z W-wy). 
18.50-19.ló Rozmaitości. 
10.15-1930 Przerwa. 
J9.30-19.()() Pra .. wy Dziennik Radjawy 

Warszawy. 
19.50-21.10 Opera z pły t gramofonowych 

"Rycerskość wiesniacza" - MS8cagniego 
- (tr. z W-wy). 
21 10-21 25 Skrzynka pocztowa technIczna

korespondencję biet~c'l omówI I porad 
technicznyoh udzieli p. Waclaw Frenkiel 
(tr. z W-wy). 

21.30-22.30 Audycja Kumunska z okazji 
Święta 'arodowego RumunJi (tr. z W-wy). 

22.30-22.40 Dodatek do Prasowego O,lenulka 
Radjowego I komun. meteoroloa. z W-wy. 

22.40-U.OO \lu"yka taneczna z W-wy. 

Łódź 
ŚRODA, dola 11 maJA 1932 r. 

1l.45-II.M Codzienny Przeal~d Prasy Polskiej 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygoał czasu z Warszawy, hej nal 
z Wieży MarJackiej w Krakowie, odc,y
tanie programu na dzien bietąoy. 

12.10-13.20 Płyty gramotonowe. 
18.25-15.50 Przerwa. 
15.50-16.1~ Płyty gramofonowe. 
1620-1640 .Rmilja Plater' - wygł. p. Ta

deu.z Konczyaski (tr z W-wy). 
16.40-16 5~ Plyty gramot. z W-wy. 
16.56-17.10 LekoJa Języka angielskiego (tr. 

z W-wy). 
17. 10-17.3~ Odczyt z Krakowa p. t. .0 elek

tronacb I protenach' - wygi. prot. KOD
stanty Zakrzewski. 

17 3~-18.~0 Utwory Jana Straussa w wyko
naoiu Orko P. R. pod dyr. J.Ozimińskiego 
(tr. , W-wy). 

1850-19.15 Rozmaitośoi. 
19.15-19.30 Kom. Izby Przem. Handi. w Lodzi. 

; odczyt. programu na dzień nast. 
19.30-19.ł5 Kalenda"zyk filmowy, repertuar 

teatrów I płyty gramotonowe. 
19.46-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 

(Tr. z W-wy). 
20.00-20.15 Feljeton p. t ,TaJemolce kra.o

m~wst,.a"-wygl. p. Cezary Jellenta. 
20.15-21.00 Wuzy ka lekka z W-wy. 
2I.oo-21.1~ K ... adrao. IIterl\cki.-Galsworthy 

.Forsyth wchodzi w lud" nowela 
(tr. z W-wy). 

21 15-22.30 Koocert kameralny ze Lwowa. 
2230-22.łO Dodatek do Pralowego Dziennika 

Radjowego i kom. meteorolog. z W-wy. 
22.!l.0-U.00 Spacer detektorowy po Europie 

(retransmisje st."yj zagranicznych). 

..... , .. ------------~~~ DypJ. nauczyciel ~ 
STENOGRAF~I 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografji 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu prof. Korbla . 
Wiadomość, u\. Nowo-Zarzewskd Nr. 46, 

m. 1. 
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H.rzyk • ni d • I 
fa cznego m-aała. 

Pod rządami fran.cuskich kacyków 
.. Żyrardów terenem niesłychanego wyzysku-

Zycie polskie p.łynle w ost~tnich I siaj? Nie chcemy w to wchodzić. Po- I Ile skarb państwa do-
czasach pod znaloem zbrodni. prze taniemy na stwierdzeniu że 

b Tru~ . po. trupl~, zbrodnia po przed czterema laty posiadało o~o J·UŻ płaca do Zyrardowa? 
z rodni I wiwisekcja sądowa W e-
pilogu. tylko 95 tys. sztuk (z ogólnej liczby A przecież nie dotarliśmy jeszcze 

W ciągu jednego tygodnia dwa 756 tys.) a więc ó·mlł zaledwie do kresu ponurej anegdoty. 
sensacyjne IIrocesy (~rożyński i częśĆ całego kapitału zakładowego. Prziwlekłe już dziś chroniczne 
u.orgonowa), oraz zab6Jst~0 popeł- I owa to część czyli 125 proc. bezrobocie spowodowane polityklł za-
nlone przez Blachowsklego na. '. . ' 
osobie dyr. Koehlera. udziału w wartc ścI ogółn~], .poz.wała granicznego konsorcjum, zwaliło na 

Dwa pierwsze procesy dzięki nowonabywcom trząść wlelkieml za- kark państwa polskiego ciężar żywie
pierwiastkowi erotycznemu są i po- kładami Zyrardowa oraz losem tysię- nia tych wszystkich, których baroni 
zostaną tylko sensacjll, mord zaś ey robotników oraz ich rodzin. żyrardowscy uznali za stosowne wy-
żyrardowski p~zez. sw6j po~kład Ta ó ma c Tęść pozwala despotom rzucić na bruk. 
społeczny, staje su; przerailLwym . . .. 
uczynkiem ludzi wydziedziczonych francu,klm pomimo Wielkiego zapo- Już w okresie pierwezych dwóch 
z życia. trzebowania redukować pracę na 2 lub lat bezrobocia, sk .. rb państwa musiał 

Ażeby zrozu,"!,ieć i dostatecznie 3 dni w tygodniu, pozwala im jedno- głodujlłcym ofiarom polityki nowona
~cenić cz.yn Blachowskiego,. poda- cześnie sprowadzać z Francji gotowe bywców wypłacić jak stwierdza .Me
Jemy pOniżej obraz środOWIska z towar v i puszczać je na rynek polski morJ· ał poufny" Rady Mieiskiej· m. 
kt6rego wyszedł zab6jca, a w kt6- . . . • 
rem w dalszym ciągu tułają się z etykl~~ zyr.ar~owską, .. . . Zyrardowa, sumę daleko większą" niż 
wśr6d zamarłych fabryk żyrardow· Czyz to me Je··t najokrutmejszy z wynosi wszystek kapitał tego konsor
skich, pracownicy - upiory, bez· pararloksów naszego życia ekonomicz- cjum pozostajl\cy w jego rękach . 
czynni, bezradni desperaci - bla- nego? Do chwili obecnej suma zasiłków 
chowszczycy. (Red.j 

Paradoks życiowy. 
Nasze życie gospodarcze przyzwy

czaiło już nas do paradoksów hardo 
przeczących zasadom silnej zdrowej 
rachuby. 

Zdawałoby się zatem, że jesteśmy 
w tej dziedzinie dość zahartowani, a 
jednak pa~rząc na to, co się dzieje od 
8 lat w Zyrardowie, trudno się silić 

. na - obojętność. 
Bezprzykładnie bowiem smutny 

jest obraz agonji tych ongiś wspania
łych wars;;tatbw, które w pełni rozwoju, 
stały się ofiarą, bezwzględnej polityki 
.garści ludzi, których najdziwaczniejszy 
przypadek uczynił panami Zyrardowa. 

Konsorcjum francuskie w chwili 
przejmowania pod sw6j zarząd zakła
dów żyrardowskich, posiadało 40 proc. 
mniej więcej akCyj (z ogólnej liczby 
36 tysięcy sztuk) nabytych od spadko 
bierców Karola Dittricha. 
. Ponieważ kapitał akcyjny skurczył 

Się wskutek spadku wartości pienią,dza, 
przeto nowonabywcy .powiększyli go pr:ez wypuszczenie drugiej elllisji ak
cYJ w stosunku 20 sztuk nowych na 
jedną, dawną. Ogólna liczba akcyj 
wzrosła tedy do 756 tys. sztuk. W 
tej liczbie - z naciskiem należy to 
podkreślić - około 240 tys. akcyj 
miał.o c~arakter depozytu, gdyż sta
nOWiło I stanowi własność nieznanych 
akcjonarjuszów, których akcje I emisji 
pozostaly w Ro ji. 

Depozyt ten, pozostawiony w ręku 
Ikonsorcjum, mógł być, w myśl umo
wy, sp~ze~any dopiero w 5 lat po jej 
zawarcIu I to na giełdach krajowych_ 

Wbrew tej, jasno wyrażonej umo-
ie, konsorcjum francuskie w krótkim 

czasie spieniężyło powierzony sobie de
POz!~, nie troszcząc się o to bynaj
mmej, że w ten sposób narusza polski 
stan posiadania. 

o kogo należą akcje 
rlyrardowa? 

Ile akcyj posiada konsorcjum dzi-

--------------------------------------------Roboty kanalizacyjne w sezonie tegorocznym 
Liczba zatrudnionych robotników. 

Wyniki wczorajszej konferencji. 
W dniu wczorajszym w wydziale ka

nlllizacji i wodocillg6w m. Łodzi odbyła 
się konferencja z udziałem naczelnika 
Skrzywana, kt6ry w dniu wczorajszym 
powr6cił z urlopu i objllł urzędowanie. 

Zadaniem konferencji było dokładne 
opracowanie planu robót kanalizacyjnych 
i uwzględnienie paru technicznych po
prawek. 

W "' yniku obszernej dyskusji plan 
tegorocznych rob6t kanalizacyjnych zo
stal sprecyzowany ostatecznie - w ra
mach następuj/jcych: 

Przedewszystkiem liczba robotnik6w, 
zatrudnionych przy kanalizacji, ustalona 
została na 1500 036b, .zamiast projekto
wanej liczby 1700 os6b. 

W kanałach murowanych będą prze
prowadzone roboty na przestrzeni 2.553 
metry, w kanałach kamionkowych (rur· 
kowatych) na przestrzeni 1.774 metry. 
Studzienek ulicznych założonych być ma 
83. Roboty prowadzone będą na trzech 
terenach, a mianowicie: 

Teren pierwszy-na ulicy Kilińskiego 
od ul. Narutowicza do rzeki Ł6dki. 

Teren drugi - Aleja I Maja i ulice 
przylelIle. 

Teren trzeci-przedłużenie ulicy Ze
romsklego od ul. Starow6lczańskiej w 
kier. południowym. 

Na konferencji uchwalono, fe na 
pierwszych dw6ch terenach będą podję
te już obecnie I prowadzone będ/j rów
nolegle, zaś na terenie trzecim z powo
du braku spodów kamionkowych, kt6re 
511 już zam6wione, lecz jeszcze nie na
d!szły, rozpoczęte będll dopiero za dwa 
miesilIce, z tem jednakowot zatrzeżeniem 
iż obecnie już zatrudnionll będzie taka 
ilość robotnik6w, jaka ma pracować w 
tegorocznym sezonie przy kanalizacji. 
Po nadejściu spod6w kamionkowych z 
teren6w pierwszego i drugiego przesu
nięte będll brygady robotnik6w na teren 
trzeci. 

Jak 4 się dowi~duiemy - w dniu 
wczorajszym ro<,>-.>.;%o; (O już wstępne 

prace przy robotach kanalizacyjnycb, 
na pierwszym i drugim terenie, gdzie 
zwieziono potrzebne narzędzia pomo
cnicze. 

Chwilowo - jak informuje inż. Stuł· 

kowski, angatuje się znikomą ilość ro
botnik6w, llł6wnie kopaczy, kt6rzy przy
gotowujll teren dla murarzy. 

Zaangażowanie murarzy do pracy 
przy kanalizacji nastllpi prawdopodobnie 
za dwa tygodnie. 

Jak wiadomo - na tegoroczne ro
boty kanalizacyjne w Łodzi wyasygno
wano 3.016.000 zł, 

Na ulicach, na których przeprowa· 
dzane będ/j roboty kanalizacyjne, ruch 
kołowy będzie blldź czę~ ciowo, blldź 
całkowicie zamknięty. (p) 

Podniosła uroczystość 
w Pabjanicach 

ku czci 1Hu jubilatów. 
W niedzielę ubiegłą odbyła się w 

Pabjanicach podniosła uroczystość zrze
szeniowa. 

Oddział pabjanicki ZwillZku Maj
str6w fabrycznych w Łodzi, dla uczcze
nia siedemnastu jubilat6w, członk6w 
Zwillzku. zorganizował uroczyste nabo
żeństwo w miejscowym kościele. W na
bożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
cech6w ł6dzklch i okolicznych ze sztan
darami. 

Po nabożeństwie zawilIzał się po
ch6d, kt6ry skierował się do sali sto. 
warzyszenia śpiewaczego .Lutnia", gdzie 
odbył się dalszy cillg uroczystego ob. 
chodu. Imieniem zwi/jzku przemawiał 
prezes p. Perczyński. Z grona jubilat6w 
wystllplł z przem6wieniem p. Artur 
Weiss. 

Następnie odbyło się rozdanie dy
plom6w honorowych. (p) 

-------------------------Od Administracji. 

I 
P. T. Czytelników na

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon JIe 101-99. 

wypłacanych hezrobotnym wzrosła 
jeszcze bardziej. 

Za pienią,dze, które skarb wydał 
dotychczas na zasiłki dla nędzy ży
rardowskiej, można byłoby nabyć cały 
ów pakiet akcyj, który firmie fran
cuskiej pozwala rządzić dziś Zyrar
dowem. 

Bezprzykładny 
despotyzm. 

Nienormalny wprost despotyzm ce
duje obecnych władców Zyrardowa. 
Znane są, już czytelnikom metody 
jakiemi posługiwał się b. dyrektor na
czelny Koehler, w stosunku do swych 
pracowników. 

Dziś możemy podać npwe wybryki 
baronów żyrardowskich, wybryki któ
re grl>niczą, wprost z bezczelnością,. 

Zdaje się bowiem panom akcjo
narjuszom, iż nabywszy pakiet akcYj 
kupili jednocześnie całe miasto. 

Swiadczy o tem wymownie nastę
pujący fakt: 

Oto przed kilku dniami, prezydent 
111. Zyrardowa, p. Orlik, interwenjo
wał w Ministerstwie Spraw Wewnętrz
nych w sprawie bezprzykładnego szy
kanoWaJlia władz .miejskich przez o
becnych wł~ścicieli Zyrardowa. Zagra
niczni właściciele zakładów żyrardow
skich uważają" że ulice miasta na te
renie fabrycznym i rozległych bloków 
domów robotniczych, stanowią, włas
noŚĆ fabryki. Opierając się na tem, 
właściciele Zyrardowa nie pozwalajll 
na przeprowadzenie <,świetleuia elek
trycznego na tych ulicach, ani też 

doprowadzenia elektryczuo ci do do
mów robotniczycb. 

Pozatem nie brukują, tych ulic i 
nie pozwalają, magistratowi na prze
prowadzenie robót brukarskich. Po
stępowanie to sprzeczne jest z prze
pisami prawnemi, w myśl których u
lice poddane są, zarządowi władzy 
publicznej. 

Nędza złym doradcą. 
Zabity dyrektor zakładów żyrar

dowskich Koehler pobierał miesięcznie 
25 tys. złotych pensji, do wynagro
dzenilJ. tego dochodziła jeszcze tantje
ma w wysokości kilkunastu tysięcy 
złotych rocznie. 

Zabójca tegoż Blachowski miał 
tylko 250 zł. na miesiąc, a zamiast 
tantjem dwoje dzieci i żonę na utrzy
maniu, a przecież wystarczało mu to. 
Został jednak zredukowany. Nędza 
zajrzała do domu. Nędza i głód. A 
tra zna to rzecz uie móc nasyci 
własnych głodnych dzieci. 

Rozpacz ci nęła serce, szaleństwo 
opanowało 11 ózg. Zabił człowieka, 
który istotnie zdaniem jego był od
powiedzialny za jego nieszczęście. 

Nędza jest złym doradCl\, bowiem 
na jej dnie czai się rozpacz, wyzwa
nie i nagty ślepy bunt. .. 

(er_) 
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Dzienni rt 
Zjazd i zlot 
plakietowy do Lidzbarka 

Komisja Sportowa Sekcii Samocho
dowej polskiego Touring Klubu orga
nizuje, wespół z Aeroklubem Warszaw
ilkim i Polskim Klubem Motocykl ... wym 
w Warszawie w dniach 14 i 15 maja 
1932 r. Zjazd Plakietowy do Lidzbar
ka (Pomorze) dla samochodów i moto
cykli, oraz zlot dla samochodów. tu
rystyczny, otwarty dla członków Pol
skiego Touring Klubu, automobilklubów 
i klubów motocyklowych, oraz aero
klubów. W zJeździe tym wezmą rów
niet udział kierowcy i motocykliści 
łódzcy, przyczem wszelkich informacji 
doty~z"cYCh wielkiej imprezy udziela 
oddzl~ł łódzki Polskiego 'l.'ouring Klu
bu mIeszczący się przy ul. Moniuszki 
2. 

Mecz 
ŁKS (ligowy) - Hakoah. 

. w . poniedziałek dn. l (; bm. odbę
dZIe Slfl o godz. l7-ej na boisku f.KS·u 
mecz piłkarski mit)dzy ŁKS · em .. Ha· 
koahem, o srebrny wieniec • Czerwone
go Krzy ta". 

W roku ubiegłym wieniec zdobył 
ŁKS, tak te w razie powtórnego zwy
Cięstwa, wieniec, który je~t przechod
nim, stanie sif! własnościlj. ŁKS·u. 

Mistrzostwa 
okręgowe pań. 

w nadchodzl}cą sobott) i niedziel €) 
zost~n~ rozegrane w Pabjanicach na 
stadjoDle Krudzeendera mistrzostwa 
okrł)gowe pań klas.v A i B. W mi
strzostwach klasy A pierwsze miejsce 
w oll"ólnej klasyfikacji ma zapewniony 
ŁKS: ,który posiada w tej klasie naj
większ~ ilość za wodniczek natomiast 
w klasie B walka rozegra sił) mi€)dzy 
zespołami : KruszRender, ZJ' ellnoczone 
IKP i ŁKS. ' 

Mistrzostwa w zapasach 
i podnoszeniu ciężarów. 

w dniach a, 15 i 16 bm. zostaną 
rozegrane w Katowicach mistrzostwa 
tegoroczne Polski w zapasach i pod
noszeniu cię~arów. N'l. mistrzostwa 
powyZsze w zapasach wyjeźd1<a z Ło
dZi następuiąca reprezentacja: w kog. 
Kalecki (KE), w. piórk., Majer (Wima), 
w. lekka Kawal (KEJ, w. półśr. Rasała 
(Wirna), w. średnia HinE', (Wima), w 
półc. Stęperski (PKS) i w. cił)1ka Tu
rek (Si/a): 

NOwe władze OZP. 
w końcu ub. tygodnia odbyło sit) 

w Łodzi walne zebranie Okregowego 
Zwil}Zku Pływackiego, które wybrało 
n~stł)pując'y nowy zarząd: prezes p. 
P1lltkowskl, członkowie zarz/ldu: pp. 
po~. WOSkowiCZ, Rudnicki, Kędzierzaw
SkI, Beker, Gajzler, Glik~berg . 

Rozdanie nagród 
bokserom. 

W niedzi.el€) odbyło sił) z inicjaty
wy zarządu Okręgowego Związku Bok
serskiego wspólna .herbatka" w celu 
nawiązania blitszego kon taktu między 
zarządem a zawodnikami, na której od-
11110 się również wręczenie odznaczeń 
tegorocznym mistrzom juniorów i se
niorów. Z Juniorów zostali odznaczeni: 
Wojci.~chows~i (Gl, Michalak (IKP), 
WotnIakOWRkl (G), Baranowski (U) 
Knkulski (G), Szczeciński (IKP) i ~ 
seJllorów: Leszczyński, Spoden.ldewiez 
(lKp) Cyran (Zj.) Klimczak (Sok), Pi
sarski (S), Chmielew8ki (IKP), Wurm 
(U) i Konarzewski (IKP). 

Mecz lekkoatletyczny 
W nadchodzĄCł niedziel!) t. j. 15 b. 

m. miało SU} odbyć w Pabjanicach na 
stadjonie Kru zeender, powtórzenie 
sztafety 3xlOOO między ze8połami War
ty poznańskiej i AZ '·u poznań kiego. 

Warta· Repr. Łodzi. , 
dzień z tern, te odbędzie sił) ona w ra
mach wspomnianego meczu na bieżni 
ŁKS-u . 

Czy wielka impreza lekkoatletycz
na dojdzie w Łodzi do skutku, zależy 
ob"cDle od tego czy PZLA zgodzi się 

Mecz tennisowy Racing 
Club-Legja, 

W związku z tern Warta zapropo
nowała rozegranie meczu lekkoatletycz
nego Warta-Reprez. Łodzi, przyczem 
mecz ten odbyłby sit) w poniedziałek 
16 blJl. na stadjonie ŁKS-u, przy Al. 
Unji. Ze względów jednak materjal
nych Warta uzaletniła przyjazd swe.i 
pełnej drutyny lekoatletycznej od 
przesunięcia terminu rozegrania sztafe
ty z AZS-em równiet na ten sam 

na przesunił)cie terminu i miejsca rO-I~M~~~'~~II~ zegrania sztafety. Przypuszczać należy, 
te deCYZJa będzie pomyślna i jut w _1~'t'-łoIr·:tII 
n8jblitszy poniedziałek ujrzymy w Ło- j(j~~~~~r~~~,.l~~~ .. ! dzi ;tak znakomitych polskich lekko
atletów i rekordzistów jak HelJ asz, 
Adamczak, Mikrut, Biniakowski, Mia/
kas i in. 

Siódmy dzień turnieju. 
Błyskawiczne zwycięstwo 

mistrza Torno • 
Olbrzym Oliveira z podwójnego 

nelsona rozłożył w 9 minucie Walu

Wczorajszy d zień przyniósł nam 
naprawdę miłą niespodziankę . Fama 
jaka poprzedziła nas o świetnym na
slym rodaku Torno w zupelności si l,! 
potwierdziła, czego dowodem piękne 
zwyci€)otwo, jakie odniósł mistrz nasz 
nad bru t.l lnym Saint Marsem, kładąc 
go w 3 minucie przednim pasem. Licz
nie zebrana publiczność zgotowała mu 
serdeczną owację. 

szewskiegh. 
Piękna walka Szczerbińskiego z Ti- e:..===~==!:..:!!==~ 

Dnia 1) b.m. odbył się na korcie Legii 
mecz lenisowy Racing Club-Legja. N .. 
zdjęciu widzimy przedstawiciel.. Racing 

Kranzer walcząc z cię~kim Mart y
noffero wykazał nadzwyczajne wyro
bienie techniczne i contr atakiem z 
mostku Dolotył w 13 minucie Bu/gara 
na obie łopatki. 

bermontem nie przyniosła rezultatn. 
Kaw.an - Holuban tak zapalczywie 

walczyli, ~e w zapale at spadli z rin
gu, zak!>ńczyli jednak walkę remisowo. 

Dziś walczĄ: 
1. Torno - Martynoff, 

n. 'Oliveira - Saint Mars, m. Orłow - Lebusko, 
IV. Ka.wan - Krauslr decydnj~ca. 
V. Tibermont - Waluszewski de-

cydnjlj.ca. 

Wyniki zawodów kolarskich Ł.T.K. 
Zdobywcą pierwszej nagrody 

9-cio letni Witold Sroczyńskl. 
W dniu 8 maja r. b. zostały roze

grane międzyklubowe szosowe zawody 
kolarskie, ze startem w Krzywiu za 
Zgierzem , zorganizowane przez Łódz
kie Towarzystwo Kolarskie. 

Drugą sensacją wyścigów był start 
w biegu turystycznym Stefanówny Ma-

Club'u p. Du Plaix. 
_____ 1 __________________ __ 

dzi (T ZSl, która na dziesięciu startll
jących zajęła 6 miejsce w czasie 38 
ro. 56 sek., zdobywajlIc speCJalnI) Ina
grodOl w postaci żetonu. 

ZaWOdnicy zdobyli piękne nagrody 
w postaci tetonów rebroyeh i bronzo
wych, które z03taną wrł)czone zwy
cięzcom na specj alnej uroczystości, 
która się odb~dzie w lokalu Ł.T.K 
prz,V ul. T,u'gowej nr. 5, o terminie 
której roze lane będą specjalue zawia
domienia. 

Wyniki poszczególnych biegów są 
nastł)pujl}ce: 
WyścIg Główny na dystansie 5Oklm" 

dla zawodników licencjowanych wygrał 
Kołodziejczyk Wacław .Resursa" w 
w czasie 1 g. ~2 m. 51 sek. Drugi
Bartos15ek Jan (ŁKS) 11' czasie 1 g. 43 
m . 55 i sek. Trzeci-Szefler Leon 
.Zjednoczone , czwarty-Niewiadomski 
Władysław .Orlę-Pabjanice". Starto· 
wało 17 zawodników, wyścig ukoń
czyło 15. 

Zgłoszenia' bezrobotnych 

Wyścig propall"andowy, dystans 25 
klm., dostł)pny dla zawodników zrze
szonych i niezrzeszonych nieposiadaj,
cych nagród za zawody kolarooe,zgro
madzil na starcie 41 zawodników. 
Pierwsze miejsce zdobył w dobrym 
czasie 48 m. 22 sek. Kolski Stefan 
• Trumpfelder-Łód". Drugi - Anto
niewski Józef (ŁTK) w czasie 48 m. 
27 sek. Trzeci - Nicie3ewski Leon 
.Geyer". Czwarty - Architekt Euge
njusz .Unja". Piąty - Wacław Cze
sław (oiestowarzyszony) i szósty-By
joch Stanisław .Orl€)". Wyścig ukoń
czyło 3;; zawodników. Sensacją po
wytazego biegu był start najmłodsze
go w Łodzi kolarza, 9-cio letniego 
Witolda Sroczyńskiego • Wima", który 
otrzymał handicap 10 klm. , czyli pl'"~e
jechał trasę 15 kIm. i wy~cig ukończył 
jako pierwszy w czasie 8,1, m. 53 sek., 
zdobywając llagrodł) równorzędną pierw 
szemu miejscu. 

Wyścig Turystyczny na dystansie 
15 klm., dostępny dla zawodmików od 
lat 35 na rowerach drogowych i w 
kostjumach turystycznych, wygrał $wi~
tek Leon .Aurora" w czasie 34 m. 24 
sek. Drugi - Sumarowski Bronisław 
• Orllj-Pabjanice· . Trzeci - Moszczeń8ki 
Teofil .Rapid", 

na państwową zapomogę doraźną· 
Magistrat m. Łodzi - Urz~d Zasiłko

wy dla Bezrobotnych - podaje do wia
domości osób zaint~esowanycb, te dnia 
9-go maja 1932 roku rozpoczęło się 
przyjmowanie zgłoszeń bezrobotDycb ro
botników fizycznych na państwo W" zapo
mogę doraźną· 

Prawo do zapomogi doraźnej przysłn
gnje bezrobotnym, którzy: 

l) majlj. rodzinę na wyt/lcznem utrzy
maniu i zamieszkuj" na tererue m. Łodzi 
od l stycznia 19110lroku, 

2) wyczerpali wszystkie raty zasiłkl1 
ustawowego z funduszu bezrobocia po 
dniu l kwietnia 1932 r. wzgLędnie otrzy
mali w miesiącu kwietniu 1932 r. państwo
w~ zapomogę doraźł1ll w urzędzie zasił
kowym, 

3) zglosili sili po zapomogę w ei"gu 
5 tygodni od dnia rozwił\z&nia ostatniego 
stosnnkn najmn pracy, o ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegaj/lcych zabezpie
czeniu na wypadek bezrobocia, 

4) nie korsystajll ze świadczeń Kasy 
Chorycb, I 5) nie pobieraj~ zapomogi ani renty 
in walidzkiej, 

i) nie posiadaj~ maj"tku ani jakich
kolwiek dochodów itałych lub niestałych 
dorównnj/lcych lnb przewytazajł\cych ew. 
zapomogę· 

Równiet nie mai~ prawa do zapomogi 
bezrobotni, w którycli rodzinie, pOzOita
jł\Cej we wspólnem gospodarstwie dOJllo
wero choć jeden członek pracnje lub po
siada ione źródła docllodów, równe l.b 

przewytszające ew. zapomogę . 
. Sal~otni prawa do zapomogi doratnej 

Dle malll. 
Przyjmowanie zgłoszrń odbywać się bQ

dzie w lokalu Ul'"6ę!ln ZlIsiłkowego dla Bez
robotnych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w 
godzinach od 8.1;; do U-ei, wedlug nastę
pujl\cego porzl}dku: 

Wtorek - 10 maja - litery: G, H, 
l, J. 

Sroda - 11 maja - litery: K, L, t. 
Czwartek - 12 maja - litery: M, 

N, O, P. 
PilItek - 13 maja - litery: R, S, 

T, U. 
Sobota - 14 maja -litery: W, Z, Ż. 
Bezrobotny, zgłaszllj~c siQ po odbiór 

zapomogi, powinien okazać: 
l ) dowód osobisty, wzgl!)dnie inoe u

rzQdowe zaświadczenie toż..<qUJ\ośei, 
2) legitymację P.U.P.P. stwierdzajł\C4 

fakt . zgłaszania się do kontroli sta./ej co
najmniej rllZ w ci~gu ostatuich dwóch ty· 
godni. 

3) ksił\tkę nbezpieczeniow~ Kuy Cbo
rych m. Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieszknj~cych,~
cycb we wspólnem gospodarstwie. 

4) zaświadczenie zakładu pracy, pod
legajlIcego usta wie o zabezpieczeniu n8 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stosun
kn najmu, 

5) ksilltkę obl'achunkowlI swoj, i 
członków rodziny, wspólnie lamieszk~' 
cych i blldącycll we wspólne m gospodar
stwie. 
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Fałszywe informacje 
o pożyczce dla Łodzi. 
w zwillZku z wiadomościII ,Bi~ra 

formacyj Prasowych (B I P)', zamte
"onIl w pismach z dnia b. m. w 

prawie rzekomo oferowanej Magi~tra
wi m. Łodzi pożyczki zagraniczneJ -
dział prasowy magistratu upoważnio

y został do stwierdzenia, iż magistr~
wi nic nie jest wiadome o ofercie 

oiyczkowej j akiegoś konsorcjum zagra
'cznego, zaś wszelkie informacje o od
ytych w tej sprawie konferencjech, o 
arunkach potyczki i t. d. - są wręcz 

ieprawdziwe. 

ezpłatne szczepienia 
spy ochronnej. 
w dniRch: lO, H, 12, 13, H, 17, 

9 20 i 21 maja rb . przeprowadzona 
o~tanie akcja bB~I)latnych szc~epień 
spv ochronnej dZieciom, urodzonym 
'i931 r. or~z dzieciom, które do tej 
ry nie były jeszcze szczepione. 
Szczepienia dokonywane będ», w 

odzin3ch od S do 10·ej rano, codzieo
ie w następujących ośmiu dozorach 
anitarnych: 

l - dozór sanitarny, uL B. Lima
owskiego 37. 

2 - n07.ór sanitarny. u l. P iramo
icza 10. 

3 - dozór sanitarny, ul. Zerom · 
kiego 40 . 

4 - dozór sanitarny, ul. Koperni-
ka 19. 

5 - dozór sanitarny, ul. Przejazd 86 
6 - dczó r sanitarny, ul. Sosnowa 1 
7 - dozór sanitarny. ul. \Vólezań-

ska 251. 
S - dozór sanitarny, ul. Bazarna 4. 
Sprawdzanie. czy ospa się przyjęła. 

odbywań si!) będzie w tych samych 
lokalach i godzinach, w dniach: 23, 24, 
25, 2i i 2 maja rb. . 

Uchylenie się od obowiązku szcze
pienia pocil\ga za sob~ karę grzywny 
do 200 z/. lub karę aresztu do dni 14 
na zasadzie art. 9 uBtawy z dn. 19·9o 
lipca 1919 r. li przymtlsowem Ilzczep"ie
pieniu ochronnem przeciwko ospie. 
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I Dwuletni chłopiec , 
w dole biologicznym. 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowIj 

z dn. 9 maia 1932 roku. 

Skutki niedbalstwa. 
W dniu wczorajszym w domu przy 

ul. Nowo-Zarzewskiej 25 miał miejsce 
okropny wypadek, powstały z winy do' 
zorcy. 

Mianowicie synek jednego z lokato
rów wspomnianego domu; 2-letni Jan 
Pawlak, bawilIc się na podwórzu, korzy' 

-------------------------Straszny wypadek w gar
barnI. 

a) W garbarni Karscha, przy ul. 
Zgierskiej 10-1, w dOll\ wczor8j ~zym 
zdarzy! siQ okropny wypadek ofiarą 
którego padł zatrudniony tamte w 
charakterze mechanika przy obsłudze 
maszyny parowej Józef Jagidski za· 
mie~zkały przy ul. Zgierslriej 74. 

Jagiel"ki zamierzał przykręcić w 
eza ie ruchu maszyny parowej jakąś 
śrubę która wydala mu się zluźniona 
i pochwyeony zOotał przez tryby m a
szyny, które oberwały mu rękę . 

Mliszynę zatrzymano i wezwano 
niezwłocznie pogotowie ratunkowe Ka
sy Chorych, lekarz którego, po nało
żeniu opatrunku, przewiózł rannego 
Jagieiskiego w stanie groźnym do 
szpitala okręgowego. -----, .. ----...... ----~--, 
U dzielam lekcji 
gry na skrzypcach 

oraz korepetycji. 
Wiadomość: ul. \Vólczańska]i, 139 

lewa aCie. m. 16. 

Popierajcie 

stajlIc z nieuwagi otoczenia, zbI;żył się 
do otwartej klapy nad dołem biologicz
nym, z którego wydobywano niedawno 
nieczystości i przez zapomnienie nie 
zllmknięto klllpy. 

Dziecko, odurzone wyziewami, Spll
dło do dołu . 

Zniknięcie malca zauważono dopiero 
po pewnym czasie." Kiedy dziecko zo-1 
stało wydobyte z dołu-dawało już tyl
ko słabe oznaki życi •. 

Malec, przewieziony do szpitala An
ny-Mar ji wkrótce zmarł. (p) 

PodlewniaLUSTER 
Franciszka Turniaka 
Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 

poleca lU5tra, trema i lustra wiszllce 
oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wyroby lustrzllne, podlewanie i przera-

bianie starych luster. 

Pókój 
przy rodzinie do wynajęcia w cenie 30 zł. 
miesięcznie. Wiadomość: ul. Wólczańska 
Nr. 139, m. 16 od 10-6 wiecz. --

GOTUWKA. 
Dolary 8.85,50 

CZEKI 
Belgja 125 20 
Gdańsk 114 5 
Holandia 1161.30 
Londyn' 32.80 
N.-York czeki 8.897 
N.-York kabel S.902 
Paryż 3513 
Praga 26.38 

zwajcaria l 74 25 
Włochy 46.05 
Berlin 212.20 

A K C J E. 
B-k Polski 70.25 
Zachodni bez kup. za 1931 r. 

PAPIERY PANSTWOWE l LlSTY 
ZASTAWNE. 

a~ poż . budowlana 34.25 
4~ Inwes~yeyjna Si.50 
5~ konwersyjna a800 
5% kolejowa 30.25 
4~ dolarowa 46.25 
7~ stabilizaeyjna 48.37,52.00,49.25 
S~ B. G. K. 94.00 
7~ ziemlkie dolar. 51.00 
41/.~ ziernal(. zł. 86.25, 36.00 (drobne) 

36.50 
S~ m. Warszawy 58.00, 56.25, drobne 

58.75 
10% m. Lnblina 55.75 
8% .m. Piotrkowa 55.50 
S·/. m. Łochi 5S.211 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
iest czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 

Tel._ 101-fJfJ. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkow6ka Nr. 86, tel. 101-fJfJ. 
" nocna: ul. Cegielniana Nr. lfJ, tel. 134-86. FIRMY ogłaszające się I 

W "Dzienniku Łódzkim", :... _________ , ____________ _ 

w głównej roli Harr Bauer. 

podJug powieści 

Ireny 
Niemirowskiej 

w Dźwiękowym Kino-Teatrze 

"RAKIETA" 
oCZl\tek 86liUSÓW codZiennie o godz. 4 po poi., w sOboty,'Ó go . 2 P\ł pol., ruedz. I śWIęta o godz. 12 w poł. 

Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Dźwiękowe kino-teatry I 
ODEON 

Śmiech to zdrowie, a gmia!! sił} będą wszyscy zobaczyw,zy film pod tyt. 

Buster na f roncie Przejazd 2 

WODEWIL 
Główna l w rolach głównych król wesołków Buster Keaton. = Dziś premjera = Nad prog .. am: dodatek dźwiękowy. 

Diwiękowy Kino-Teatr 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4, 

- Ceny miejsc zniżone. 
Poezłtek IIe8D8ÓW w dni pow
szednie o 40 po poł. w soboty. 
niedziele i gwięta G 12-ej w poło 

Po raz pierwszy w Łodzi prod. 1932 r. 

dźwiękowe w jednym programie. 
- II. -

BUNT SUMIENIA 
Dramat sensacyjny w 10 aktach. - W rolach głównych: 
Imagen. ROBERTSON niezrównany Edward a. Robin

son i Oven Maore. 
Tajniki ze świata podziemi. tycie ludzi wyjętych z pod 
prawa-ich rozterki duchowe. Tryumf serca i uczuciII, 

DZIEWCZĘ z TEMPERAMENTEM 
ArcywellOla komedja "lA' S aktach. 

W rolach gł.: znana bobatl'rka obrazów .Białe noce-, 
,Moja narzeC1.ona tańczy Charlestona' i WIele innych 
LAURA LA PLANTE oraz niezrównany komik aLEN 

TRYON Iwany mistrzem bezczelności. 
Arcydowclpny, barwny 111m, lIustruJ_oy przygody. za kuli. Slkoly 
talica. Szampańka kom.d)a pelna plkanŁer)l. Naprzód obowll\lelr 

potem prlY.lemność twlerd_l slodk .. LAORA LA PLtNT' 
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Od wtorku dni!\ 10 maja i dOI następnych 

Re~elacyjny film, odsłanjają~~ X 27 ' , W wykonaniu niezrównanej 
szpiegostwo na rzecz a r m J 1 Mal'len~ DI·etrl·ch 
Austl'YJackieJ • 

i Rosyjskiej p. t." l' g>ó . 

Dżwiłlkowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

w ro l ł wneJ. 
N ad program ciekawe aktualno' ci i dodatek dźwiękowy Paramountu. 

Na ogólne iIIdanIo Szanownej Publfcznoscl poc,"tek l.anlOw w dJiJ pOWI" o g od •.• P p~ w nlodllelo I świętA o g. 2 p. p. Ostal~ 
o god •. lO ",Ie.z. Cen)' mlejlc: 1-1.30, II-OO /Cr~ III-GO gr. Na 1-.. y seańs wszystkie miejsca po GO gr. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

Na tępny pro~ram: Bezimienni bohatel'owie w roi. gl. M. Bogd.~.!i,~:o~f~~t E. Bodo Z. POło-
Kupony ulllowe po 7& gr. w.tno nA wlZyltklo mloJlca we wS'yltkle dni z wyjlltklem sobOt, n ,.rt".1 , iwl'lt. 

U~AGA. Pua ... partout I blloty "'olno"o ",o,śola w oJodz~I.~ Św~ę~~ .. "!.~lę~~. wain •. 

El 

KINO-TEATR Dziśl Dziś I 

RESURSA C3 RArjkDYCyy~rGANI E. 
Następny program: 

"Samotni" 
PccZl\tek •• anIO" w dnl I'ow.· •. 

o godz. 5.30 7.30 I g.15. W~ru szajl\CY dramat erotyczno-życiowy. 

ul K
'l ~ ki Gł6wne role odtwarzajl\ najw)'bitnieJsi arty6lli .cen bndapesłlteD skich. 

. 1 ins 'ego 123 Marta Eggert, Paweł Jawor, Mercedes Lombory. August Vandory, Alexander 

w loboty o g. ł, w niedziele I swl~ta 
o godz. 3, '.30, e, 7.30 I g.I&. 

W loboty. niedziele I święta palIo 
partout prócz urz~owych nlewame. Pelhes i Ludwig Gardonyi. 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. UWAGA!!! Na pierwszy seana wszystkie miejsca po 50 gr. UWAGA !Il 

El -g2S2S2!i.5'2§';l_C-Z~~.5C2SC5 

Do akt Nr. E. 1887 1981 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. 

rewiru 15, zamieszkał)' w Łodzi, przy ul. 
Si.nkiewicza 67 na Z8.IIadzie art. 1030 
U. P . C. ogłasZ3, żt> 11' dnill Is-go maja 
1932 r. od godz. ] O rauo w Łodzi przy 
ulicy Andrzeja Nr. 11, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho 
mości, naleŻl\cych do Adolfa Goldberga i 
Uładaj,c)'ch się z pianina, o'ZlIcowanych 
na sumę zł. 950.-

Ł6di, dnia 4 maja 1982 r. 

Komornik J . RZY.MOWSKl. 

Do akt nr. 457 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\dn Grodzkiego IV Łodzi, 

re1rirn 3, zamieszkały w Łodzi, prsy ul. 
llielcza.rakiego 14 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, te w dnin 18-go maja 
1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi pIzy 
ul. Wodnej Nr. 12, odbędlie się sprze
daż z przetargu pnlllieznego rnchomollci, 
oale~cych do Natana ChmielewBkiego i 
składajl\cycb się z mebli, maszyn i in
nych, oszacowaoych na snmę zł. 581. 

Łódź, dnia 9 maja. 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Do akt nr. 610 ]982 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sl\dn Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 8 z&JDieszkały w Łodzi, prz), nI. 
Mieiezl1rskiego 14 Da zlI8adzie art. 1080 
U. P. C. ogłasza że w dnin 18-go 
maja 1982 roku od godz. 10 rano vi 
ŁodIi przy ul. GłólYnt<j 56 odbędzie się 
8przedl1ł z przetargu publicznego rucho
mo' ci, nalet~cych do Gnata wa Tescbne
ra i składających si~ z aparatu radjo
wego, stołn dębowego i 6-cin krzead., 
oszacow8D1Ch na sumę zł. 600. 
----Łódź, duia 9 maja. 1932 r. 

Komoruik K. SUZIN. 

Do akt Nr. 1692 jg30 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SIIdu Grad_kiego .... Łodzi, 

rewiru S-go, zamieszleały w Łodzi przy 
\lI. Klelezarak.iego Nr. 14, na zasadzie art. 
1010 U. P. C. oglasza, że w dnIu I maja. 
1"2 r. od godz. lO rano w Łodzi przy 
-al. KlIińsklego 123, odb~dzle się sprzedał • 
przetargu pubUcznego ruchomośCI naleill
o)'cll do Tow. Rzom .• Rezursa" i slrladaJIi
e)'ell sl~ z kasy ogoJotrwslej , szaf,., biurka 
wieszaka \ 2 maszyn do pl_ania, OSZaCOwa
Ilych na sum~ zł. 5.600. 

Łódź, dnia 9 maja 1932 r. 
Komornik KAZIMIeRZ SUZ1N. 

00 akt. Nr. 8ł2 1932 r. 

Ogłoszenie, 
Komornik SlIdu Grodzkiego w Łod.l, 

13 rewiru z&mle .. )<aly w Łodzi przy ul. 
Pustej pod nr. 13 na zasad,le art. 1030 
U. P . C. ogl&lza, to w in. I -'o maja 1982 r. 
od god • . lO r. w Łodzi prz,. ul. Gdańskiej 
Nr. 28 odbędzie się sprzedu z przetargu 
publicznego ruchomośel naletlloych do S.
mu.la ROleuholoa I skladajllcych alę z pla 
nina oszacowanych na lumę zł. 712.-

Łódź, dola 18 kwietnia 1932 r. 
Komornik .L. NA.BOROWSKI. 

Do akt Nr. 626 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komorntk Sl\du Grodzkiego w Łodzi , re 

wiru 18-go >&mleszkaly w Łodzi, p .. y ulicy 
PUltej Nr. 18 na zasadzi. art- 1030 U. P. C. 
oglasza, łe w dolu 18-go Imsja 1932 T. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 12 odbędzie się sprzedal z przetargu pu
blicznego ruchomosol, naletl\.ych do Ohalma
KIw. Szmula I składajllcyoh się z pianIna 
czarnego lir. T. Jeleń l kredensU dębowego, 
o .. aoowanycla :ua sumę zI. 1100. 

Łódź, dola 6 maja 1932 r. 
KomornJk L. NABOROWSKr. 

Ztakład wyrob6w 

Skórzano- Galanteryjnych 
~ J. Jabłoński 
~ S, Maszczyński 

- l:.6dt, ul: Gł6wna 11 -
(przy P iotrkowskiej) 

polecamy 0"-•• === 
Kufry. walizy I sakwoJałe wszelkiego ro
dzaJu. Torebki dam,laie. portfele. paple
roi nice, teki, tornistry, paski b.gaiowe, 
pIeca lei i wszelkie reperacje na miejscu. 

Ceny znlton •• 

Pantofle domowe 
obuwie dziecinne 

i sportowe Ol'IiZ sandałki 
w wi ~lki lll wyb lrze poleca po c e n ae h 

konkurencyj I ych 

Franciszek Nuc 
Lódź, Nawrot Nr. 11. 

fabryka łóżek polowych, 
leżaków i w6Z1<ów dzie

~innych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

Tel. 130-45 
poleca :niezastllpionej jakOŚCi ł6ika 
polowe, letalci i wózki dziecinne.
- tlIdać we wszystkich składach. 

HURT. DETAL. 

FL.A..C:E 
LETNISKOWE 

w malowniczej i leaistej miejscowości 
w poblitu przystankn tramwajowego 

Fabryka 
Tkani 

i ogrodzeń 
drucianyc~ 

Pleolonlr.l, TUl 
oJny, Gazy mI .. 
dziane do II TANIO DO SPRZEDANIA.. 

Na m!ejscn również pokoje do wyn8j~ci8. 
Wiadomość: w kancel. mierniczego przy

si ęgłego 

tr6w, Rablh dn robót betonowych, l iatkl dl~ 
tabryk r6tne/Co gatunlr.n wyrabIa I poleca: 

Z. ZARZYCKIEGO 
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska Nr. 157. 

Mateusz MikołaJczy.w 
Łódź, ul. Kilińskiego 167. -

Telefon Igl-85. 

Tanio. od zł. 2.50 

Ramki do portretów Ogłoszenia drobne 
(wielkości 27X34) 

Tylko w firmie "ĘRKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duiy wyb6r ram do obraz6w, gzyms6w 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRAWA NA POCZEKA.t"IU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM-. 

Tanio od zł. 2.50 

Część dworu, wśród 
darego parlru w 

malownJczem otoeze
n lu, wynajmę na let
nIsko jednej lub kil
ku ohrześoljańsklm 
IruIturalnym rod_l
nom. Pocota, sklepy, 
restauracja, klipie I I 
komunlli:acja autobu
sowa na miejscu. -
Anta kursuj" S razy 
dziennie. - Zotja 
SzczytnIoka - tolw. 
Kwiatkowi •• pod Lu
tomlorsklem. 

PRZEPROWADZKI 
miejscowe i zamiejscowe solidnie 
załatwia po cenach przystępnych. 

UWAGA: Fachowe pakowanie porcelany. 

SZEWCY-
Najtaniej nabyć S K O' R Y w każdej 

można ' ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
Pl0TRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna Iprzedaż zelówek trwalych na wodę. -

Bituterję 
.egarkl na raty, oen~ 
gotówkowe p o lo o. 
"Precios&· Plotrkow .. 
Ib 123 w padwO ...... 

Nauczyciel jęz)'ka 
laclńsklego ma 15 

godzin wolnych. ZglQ 
Iz,nla 9ub .A. Z,- l 
dalec]" , Dziennik 
Ł6dulego·. 

"'nergiczny kupiec 
.ci (taohowe znajomo 
ścl zbyteczne) z go 
tówk~ 10-15000 zl 
poszukiwany jako. 
działowiec do dobrz 
zapowiadajlInego si 
jut IstniejlIcego przed 
slębiorstwa. - Otert 
sub .M. O. 10'do adm j"m •. 

eszcze kUka paroel 
z lolwarku K",lat 

ko",i.e do sprzellania 
po przys~pnej ceoJe 
DzIatki nadajlIsię ta 
na gospodarstwo rol
ne jak I nil osiedl 
letnlsleowe. - Wiado
mośó u W. P. Kazi
mierza Kulczyoklogo 
maj. Wod,lerady -
Górne, poczta Kwiat
kowlc •. 

WYp~~~~nla~~!id~ 
ne.l pracy I po paru
dnioweJ nauoe, daj. 
posadę dobrze płatn ... 
Zgtoszenla R. Olos 
Łódź, ul. Llmanow· 
skle,o 28 m. 22, tron 
I V plę.~t::.cro::. ___ _ 

I~~~~~~ 
I 

dale 11 Listopada 20, 
II ",ejscle 18, parter. . .... 

Ce:n.y <>g~<>szeń.: Za wier .. mIllmotrowy 1-ł&Jllowy (ł łamy): przeil teUtem I .., teksol. &O gr., sa tekltem I komuoJkaty łO tgr., nekro
logi _ 50 gr~ IwycsaJn. sa l ,,1 .... mIllm, (Itrona 8 łamOw) 12 gr" oglonenia drobne 12 gr., .a wyra. najmnieji •• 
It. 1.20, dla polsukuJllo;yoh pracy 10 gr~ nftJmnleJ .. e ogło .. enlo I .ł. - Ogło .. enla umlejlcowa o 50 proc. drob), 
II"" S&granlosuyeh • 100 proo. drobJ. Za termInowy drnlr oglo .. eó;komunlkatów I oliar admlnlltracJa oJ. odpowiada. 

c • n, p r e n u m e r a t,. mleaięozni. ~W' 

.. !ledaktor: JÓ7Pt PrzybyłR1ri. 

ŁodzI (sI. 5.60. na prowlnoJI slo 6.10, sa odnOIl.oJ. do domn ,O gr. - Pronumoratfj przerwać moina tylko l-go i I~go kaUego miniII'" _ 

Druk L. Tarkowskiego, Cel!'ielniaD& 19. 
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